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wo (Sojusa franko-moskiewski. -—  Odosobnienie 
AER. -— Piany Bismarka co de Lotaryngii, — 
WR Mauteuffia. — Z komisyj adresowych. — O- 

p Świadozenie Taaffego względem przeprowadzenia 
2 Wnouprawnienia i ankieta rządowa w tym celn — 
Pagoda legitymacyjnej Izby posłów. — Zamie- 


Dy zjazd ruski. — Z Hercegowiny.) 
" Wśród dzisiejszego układania się konste- 
%yj politycznych, tworzenia się sojuszów i 
Hespisanych" przymierzy, ną ustach wszyst- 
~h jako dwie polityczne antytezy kręcą się 
dagie dwa aliansy, austro-niemiecki i francuzko- 
moskiewski, Jednakże podczas gdy pierwszy 
jaj się coraz rzeczą pewniejszą, ze sfery pro- 
dh przechodzi coraz bardziej w sferę rzeczy- 
tości, a według pajnomarye enuncjacyj, Za- 
jg z czonych w dzisiejszej Kin. Zty., sostał 
„jako traktat formalny, natury odpornej, 
Wodpisany przez obu cesaray i ratyfikowany 
W oba gabinety; tymczasem sojusz fran- 
moskiewski nie wyszedł dotąd ze sfery 
 Majęktu, a raczej nawet ze sfery pobożnego ży” 
ikywionego przez jednę tylko stronę. Za- 
%wni bowiem nie uszło to uwagi naszych 
fTialników, że jedynie tylko Moskwa dobija się 
2 teu sojusz, podczas gdy Francja ani w swych 
gima oficjalnych ani nawet w prasie nie zdra- 
aa Wcale zamiaru, rzucić się w gotowe na jej 
djęcie ramiona północnego despoty. 
db Owoż nie ulega wątpliwości, że takie aż 
F abnegacji posunięte bierne zachowywanie się 
"A fancji wobec awansów moskiewskich, jest pro- 
ola następstwem tej świadomości, jaką posiada 
- aat polityczny francuzki o militarnej i finan- 
Pi potędze caratu. We Francji wiedzą o tem 
pank o, że sojusz z Moskwą taką jaką ona jest 
“tsiaj po klęskach ostatniej wojny, kompromito- 
7 tylko Francuzów wobec Bismarka, nie 
ac im w zamian żadnej podpory, żadnej po- 
vRay. Moskwa nie jast dzisiaj zdolną do wojny 
+,00 najmniej lat kilka nie będzie jeszcze do 
' Mej zdolną. Wszelkie tedy zbliżenie się Fran- 
"SH ku Moskwie i idące xa tem podniesienie po- 
ukMtykj odweiu, przyspieszyłoby tylko chwilę 
MOWego jej starcia z Niemcami, a nie dałoby 
4! rękojmi, że podczas tego starcia Moskwa 
„Ragłaby pospieszyć jej z pomocą. 
b „Natomiast dla Moskwy sojusz ten nietylko 
. s rzeczą zaszczytną, ale nadto opromieniłby 
s rr hg tą potęgą siły, jaką reprezentuje dzisiej- 
` rancja, zreorganizowana militarnie. nad 
Klęsk 


"wyraz bogata i wyleczona zupełnie z 
PR zadanych jej podczas ostatniej wojny. 
Tzedewszystkiem zaś sojusz ten wydobyłby ją 
% tego odosobnienia, w które pogrążona zo- 
atala na kongresie berlińskim, a dzięki któremu 
pos jej wcale nie waży na szali europejskiej. 
A), o Moskwę nikt nie dba, nikt o jej zda- 
e pyta, nikt o nią się nie troszczy, bo nikt 
się jaż jej nie obawia. To lekceważenie, jakie ona 
Powszechnie spotyka, drażni jąi krwawi jej du- 
out W najwyższym stopniu. Być wyrzuconą z 
"Koncertu europejskiego, podczas gdy przedtem 
Towadziło się w tym koncercie do spółki z 
ief arkiem pierwsze skrzypce, to zaiste syta- 
naja w wysokim stopniu niemiła. 
cie Dla tego to Moskwa tak namiętnie dobija 
4.0 sojusz, o alians byle z kim, aby tylko nie 
użyć dłażej w izolacji, Pukata więc do wrót 
t E a a gdy jej nie otworzono, 
„łobie o Stanach Zjednoczonych Ameryki 
‘Journal de St. Petersbourg chełpiła słę 
ru tygodniami z naturalnego, przez prz 
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POGLAD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. i 
Zaczerpnięte s nich wskazówki politycene s 
powodu prac Bolesławity, 


przes 


na 


Kazimierza Qregorewicza. 
(Ciąg dalszy.) 


Wazystkie te objawy w mniejszym lub wię-' 
kety ‘zakresie można było doatrzedz za pano- | 


„W tej właśnie epoce kilku ludzi 
ste RA jawnie, chciało wprowadzi na 
drogę politycznego odstępstwa. Jest to najcięż- 
sze zbrodnia, jaką człowiek popełnić może: 
„gwsłci bowiem rozmyślnie uwidocznione prawo 
©Opatrznoś.i, chcąc pozbawić ludzkość jednej z 
gni właściwego rozwoju. Wprawdzie zama- 
"chy tego rodzaju są bezskuteczne i nie prowa- 
dzą do cela. Wierzchołki choćby poszły w naj- 
dniejszym kierunku, nie pocią za sobą 
n, będącego podstawą gmachu społecznego na- 
wanego narodem. Co ważniejsza warstwy niż- 
sze są tym niewyczerpanym rogiem obfitości, 
waiującym ciągle nowym przybytkiem warstwy 
wyłuze. Tym sposobem naród zabezpieczonym 
feat od moralnego skażenia w znaczenia polity- 
Bzaom. Skrzywiony kiernnek przez wierzchołki 
łaściwe, jest sprostowanym przez odnawia- 
„08 się siły nurodn; prąd zdrowy żywotnością 
wą niweczy wpływy szkodliwe, 
Walka jednak tego rodzaja, znżywa bezpo- 
%rzebnie siły narodu, a można jej łatwo uniknąć, 
li tylko wyrobiona silnie opinia pnbliczna, 
surowo wszelki choćby najdrobniejszy 
a odstępstwa ; nie dozwalając rozwijać się, 
Mi zgąadnym pozorem szkodliwemu zielsku. 
o zaborze moskiewskim, będącym ostate- 
Ognie środkiem ciężkości narodn polskiego, nie 
Kożna było stać jawnie na straży, aby dziejo- 
WA myśl Polski, nie uległa zeszczerbienin. W 
zęborach pruskich i austrjackich, jakkolwiek zo- 
tających pod prawami więcej ucywilizowanemi, 
% wsględu na przeprowadzaną politykę tępienia 
wości polskiej, nie m yło gromió z 


ożna b 
wi zolkiego rodzaj AodiEOÓw, 
re Pa rza rr o 


wania Mikołaja I, a szczególniej Aleksandra II. | 


i geografię stworzonego sojuszu dwóch najwięk- 
szych mocarstw kuli ziemskiej. Atoli te geogra- 
ficzne sojusze mają to do siebie, że nikt ich na 
serjo nie bierze, zwłaszcza gdy je wygłasza 
Moskwa. Zresztą wiadomo, że Ameryka za ġa- 
dne skarby świata nie da się wmięszać w kon- 
fiagracje europejskie. W braku więc czegoś lep- 
szego, zarzuciła teraz Moskwa wędkę na Wło- 
chy, i w najlepsze kokietuje z niemi, narzuca 
się im ze swoją przyjaźnią, oświadcza, że goto- 
wa cara swego wysłać z czołobitnością do Rzy- 
mu, aby tylko skleić jaki taki dokumencik, któ- 
ryby ją chociaż cokolwiek podniósł w opinii 
Europy, a w koncercie dał jej do prowadzenia 
chociażby basetlę. 

Z tą basetlą, to jest z pewnem przyrze- 
czeniem ze strony Włoch, Moskwa poczęłaby 
znowu pukać do wrót Francji, a wonczas wrota 
te nie stawiałyby już tyle co dzisiaj oporu. Ry- 
gle ich popuściłyby już nieco, lubo może z pe- 
wnem wzdryganiem się i zastrzeżeniami. Wszakże 
i temu ks. Bismark pragnie zapobiedz, a 
w dziennikach niemieckich od pewnego czasu 
obiega pogłoska, która zdaje się wskazywać, w 
jakim kierunka rozwijać się będzie zapobiegaw- 
cza praca kanclerza Niemiec. 

Zwrócono mianowicie uwagę, że w kilku 
półurzędowych enuncjacjach niemieckich, w któ- 
rych mowa była o Aizacji i Lotaryngii, główny 
nacisk spadał na Alzację, Lotaryngii zaś do- 
tknięto zaledwie pobieżnie. Od czasu zaś vstat- 
niego zjazdu wiedeńskiego, a więc od czasu, gdy 
skrystalizował się sojusz austro-niemiecki | gdy 
przeto otwarło się pole do sojuszu franko- 
moskiewskiego, rozróżnianie to między Alzacją 
a Lotaryngią stało się prawie systematycznem 
w artykułach pism, biorących swe informacje 
z biura Bismarka. W skutek tego skleiła się 
pogłoska, że kanclerz niemiecki dla utworzenia 
modus vivendi przyjacielskiego z Francją, gotów 
jej dobrowolnie odstąpić Lotaryngię, a jedynie 
Alzację jako ziemię niemiecką zatrzymać przy 
cesarstwie. Pogłoska ta wśród tysiąca spraw 
ważnych, wysuwających się codziennie na porzą- 
dek dzienny, chwilowo ucichła; aliści dzisiaj za- 
brzmiała znowu, będąc przywołana do życia 
mową Manteuffla, mianą w tych dniach w Metzu 
z powodu instalowania się jego na urzędzie na- 
miestnika dwóch krajów koronnych, Alzacji i 
Lotaryngii. 

Owoż w mowie tej spotykamy znowu to sa- 
mo systematyczne odróżnianie Alzacji i Lota- 
ryngii, co więcej, znajdujemy wyraźne zazna- 
czenie, że Lotaryngia nie jest krajem niemiec- 
kim. „Tu w Lotaryngii — powiada Manteuffel — 
większe jeszcze przedemną piętrzą się trudności 
aniżeli w Alzacji. Tam bowiem daleko jest wię- 
cej historycznych wspomnień, przypominających 
nam Niemcy. Dlatego też obywateli ziemi Lo- 
taryngskiej upraszam szczególniej, aby zechcieli 
uwzględnić trudności mojej pozycji i przyszli mi 
z pomocną ręką dla wspólnego dobra.... Rozu- 
miem to dobrze i wierzcie mi, że uczuwam z 
całą świadomością, o ile wam, szczególnie wam 
obywatelom z Lotaryngii, trudno żyć w odłą- 
czeniu od Francji, której duch i geniusz przeni- 
ka całe wasze życie wewnętrzne, miesza się z 
treścią wszystkich waszych obyczajów. Atoli te- 
raz należycie panowie do Niemiec, więc połącz- 
cie się z niemi otwarcie i sercem, bez żadnych 
ukrytych myśli." 


W oficjalnej mowie takie systematyczne 


We Liwowie, Czwartek dnia 23. Października 1879. 


wnioski o ludności tych krajów, przyszedłby do 
przekonania, że na niej pomimo półtorawieko- 
wej przynależności do Francji nie można na- 
wet dostrzedz ej e! warstwy pokostu fran- 
cuzkieg». Wszyatko jest na wskróś najczystszem 
niemieckiem. Tymczasem dzisiaj p. Manteuffel 
oświadcza oficjalnia, że „dach i geniusz Francji 
przenika całe życie Lotaryngczyków i miesza 
się z treścią wszystkich ich obyczajów.* 

Byłoby jednak zanadto: śmiałym krokiem z 
naszej strony, gdybyśmy ua podstawie tej mowy 
Manteuffla przeniknąć chcieli tajemnice planów 
Bismarka co do stosunku Niemiec do Francji i 
co do roli, jaką wtym stosunku odgrywać może 
lub będzie Lotaryugia. Obowiązkiem wszakże 
naszym było zaznaczyć pogłoskę ò tych pla- 
nach, zwłaszcza że mowa Manteuffia zdaje się | 
dodawać jej siły. A w ocenienia dzisiejszej 
sytuacji europejskiej, zwłaszoza zaś wobec tak 
nieskończenie oryginalnego stosunku istnieją- 
cego między Niemcami a Francją, i Francją a 
Moskwą, każda pogłoska, jako tako ugrunto- 
wana a rzacająca światło na sytuację, sama 
przez się doprasza się uwzględnienia. 


Poniżej podajemy oba projekta adresowe 
komisji Izby panów. Sły że ks, Karol 
Schwarzenberg wcale nie występywał w komi- 
sji tak ogniście jak doniosły sprawozdania cen- 
tralistyczne, a zatem i Stremayer nie miał po- 
wodu składać takiego oświadćzenia, jakie we- 
dług wiadomości wczorajszych podalismy. Pe- ; 
wnem jest, że rozprawa adresowa w Izbie pa: 
nów rozpocznie się d. 27. b. m.; dzień przed- 
tem zbierze się konferencją parów centralistycz- 
nych na naradę względem tej rozprawy, tudzież | 
względem wyborów do komisyj, Schmerling pra- | 
gnie koniecznie utworzyć formalne stronnictwo 
centralistyczne w Izbie panów. 

Z rozprawy w komisji adresowej Izby po- 
słów donoszą źródła bardzo pewne, że na in- 
terpelację jednego jej członka, czy rząd zdeter- 
minowany jest przeprowadzić w istocie $. 19. 
konstytucji o równouprawnieniu, Taaffe odparł, 
że „rząd ma to sobie za swój cel i obowiązek”, 
że jednak trzeba się oglądać także na finanso- 
we okoliczności, z tą kwestją połączone, na co 
ów poseł oświadczył życzenie, aby rząd prze- 
dewszystkiem a rychło to przeprowadził, co się 
bez żadnych wydatków obejdzie. 

W prezydjam gzbinetu jest już projekt, aby 
każde ministerstwo wysłało jednego delegata do 
ankiety, którąby się naradziła i wnioski przed- 
łożyła względem administragyjnych zarządzeń, 
dotyczących przeprowadzenia: równouprawnienia 
w c. k. urzędach. a 

Czesi czuwają, i na każdym kroku pilnują 
rządu. Niedawno temu prezes sądu obwodowego 
w Iglawie mianowany został prezesem szlązkie- 
go sądu krajowego w Opawie. Czesi zatem mają 
wnieść interpelację, ażali to odpowiada ustawom, 
aby na tę posadę powołany był człowiek, nieu- 
miejący ani po czesku ani po polsku. 

Delegaci wszystkich ministerstw przedli- 
tawskich obradują nad wnioskiem rządowym o 
ustanowieniu najwyższej Izby kontroli. Na po- 
przedniej sesji sprawa ta, dla życia konstytucyj- 
nego bardzo ważna, nie została załatwioną. 

Jak widzimy z telegramu, do komisji, kon- 
trolującej długi państwowe, wybrani zostali w 
Izbie posłów sami autonomiści, eentraliści bo- 
wiem odrzucili wszelki kompromis w tej mierze, 


odróżnianie nie jest bez celu zrobione. Lat te- |ponieważ im tylko jedno krzesło w tej komisji 


mu kilka nie poważyłby się był na nie żaden dy- 
plomata pruski. Wtedy Lotaryngia była tak 
samo niemiecką jak i Alzacja, a obie zarówno 
niemieckie jak i Brandenburgia. Etnograf, któ- 
ryby z ówczesnych oficjalnych dokumentów snuł 


lona późniejszymi wychodźcami z lat następnych, 
oddała krajowi niezaprzeczone usługi. Pisma 
perjodyczne wydawane w Paryżu : jak Wiado- 
mości polskie, jak Przegląd Polski, stanęły w o- 
bronie narodowego żnicza, nie dozwalając uro- 
nić najdrobniejszej jego iskierki. 

Przegląd Polski wydawany przez zacnej pa- 


mięci Seweryna Elżanowskiego, był pismem de-, 


mokratycznem, popierającem i rozwijającem po- 
litykę opisaną już poprzednio. Wiadomości pol- 
skie były organem stronnictwa monarchicznego ; 


zarysowały one politykę odrębną, właściwą ni-, 
by poważniejszym kołom polskim, li z tej wła-: 
śnie przyczyny, rozbiór tej polityki jest konie-| 


cznym dla zrozumienia dalszego rozwoju wy- 
padków. 
Nie potrzeba dłagich wywodów dla jej o- 


ofiarowano. — Do komitetu 21, czyli centrali- 
stycznego komiteta wspólnego wybrani zostali : 
dr. Beer, Czedik, br. Doblhof, Dumba, Franci- 
szek Gross, dr. Heilsberg, dr. Herbst, dr. An- 
drzej Hofer, dr. Klier, dr. Kopp, dr. Plener, dr. 


w jasnej krainie swego pobytu cieszyły się pa- 


trząc na dziedzica swych tronów, swej sławy i 
wielkości, Zboczenia powyższe podniesione były 
z wielką siłą przez Wiadom ości Polskie, i skar- 
cone z nieubłaganą surowością. , 

Polityka koła monarchicznego na emigracji 
widocznie skierowaną została do przeszkodzenia 
wszelkiemu możliwemu porozumieniu się zwycię- 
żonych ze zwycięzcami na domyślnych podsta- 
wach odstąpienia pierwszych od idei narodowej. 

Dążność tego rodzaju niewątpliwie bardzo 
właściwa, stawiona jednak w odosobnieniu, za- 
wiera jeden niedostatek pierwszorzędnej wagi. 
Nie dosyć jest powiedzieć narodowi: stój wy- 
trwale przy prawym sztandarze, nie pozwól się 


| strącić z tej drogi; nie dając jednocześnie wska- 


zówek do właściwego spożytkowania gromadzo- 


Już nie skry- | kreślenia. Pismo wzmiankowane widocznie zało- |nych sił narodowych. Brak tego rodzaju jest za- 
d 


żonem zostało dla utrzymania w nieskażonej  dziwiającym szczególniej z uwagi na pomieszczoną 


czystości wszelkich objawów narodowego dacha, 
a celem karcenia jawnych lub tajnych odstęp- 
ców ; jednem słowem celem stania na straży, 
aby wierzchołki narodowej kolumny względem 
swej podstawy, stanowiły linię prostą, nie ule- 
geającą najmniejszemu zboczeniu. 

Zgromiono surowo i nie bez talenta, nie- 
których pierwszorzędnych literatów, chcących 
nakłaniać naród polski do pogodzenia się ze 
swym losem, i pozyskania przychylności najez- 
dniczego rządu. Józef Korzeniowski, pomimo 
wielkich zasług położonych na niwie literatury 
narodowej, popełnił wielki błąd w dwóch 
wieściach przez siebie napisanych. Posłał on 
swoich bohaterów na Kankaz, nie za karę ale 
z ich dobrej woli; gdzie wspierając najezdni- 
ków w walce zsborczej, czują się zapełnie szczę- 
śliwymi; noszą mundur moskiewski, który 
nie gniecie i wracają do ojczyznę z popra- 
wionemi obyczajami, z oczyszćzonem sercem i 
sumieniem. Zwrot tyle niespodziany w literatu- 
rze polskiej, możnaby uważać za wypadkowy, 
gdyby nie pewne wyrażenia, uwydatniające dą- 
ność sprzeczną zupełnie z uczuciem naro- 
dewem. p 

Niezadłogo podobne ohjang choć w zakresie 
bardzo ścieśnionym, przeszły niejako z pola, teo- 
rji na pole zastosowania czasie przejazdu 
cara Aleksandra przez Wilno wręczonem mu było 
album, ułożone przez kilka literatów, między 
któremi znalazło się szanowane nazwisko Igna- 
cego Chodźki. W odzie, napisanej na cześć mo- 
narchy moskiewskiego, pomieszczonej we wstę- 
pie, sawezwane były duchy Jagiellonów, aby 


w Wiad. Polskich krytyką domyślnej polityki 
Ignacego Chodźki. Redaktor wzmiankowanego pi- 
sma daje obraz takowej w następującem okre- 
śleniu: jeść barszcz, a siedząc w kożuchu przy 
domowem ognisku, rozmyślać o czasach dawniej- 
szych. Wyrażone szyderstwo powinno było skło- 
nić stronnictwo monarchiczne do ułożenia pro- 
gramu wyraźniejszego i zarysowania możliwej 
w owym czasie działalności politycznej, Podo- 
bnego jadnak objawu nie znajdujemy w Wiado- 
mościach Polskich, Wszystko tam ograniczonem 
zostało do karcenia odstępców i szydzenia z bar- 
szczn i kożucha, Redakcja posuwała niekiedy su- 
rowość swą do zbytku, rzucając gromy na pro- 
gram pisma hnmorystycznego, mającego wycho- 
dzić w Warszawie pod tytułem Wolne Żarty. 
Niewolnik, który się rozńmieje, mówi z powagą 
RE artykułu, jest jaż pogodzony ze swoim 

Cała zatem polityka stronnictwa monarchi- 
cznego skierowaną była dotego, czego nie trze- 
ba robić, ale naodwrót pytanie: eo robić? nie 
uległo nigdy należytemu rozbiorowi. Brak ten 
widocznie pojmowali dobrze redaktorzy pisma, 
kiedy pod wpływem uniesienia zdawali się prze- 
czuwać niedałekie klęski, grożące narodowi. Mó- 
wiąc © owem nieszczęśliwem Album, wydanem 
w Wilnie, w zakończeniu wyrażają myśl, mniej 
więcej tej osnowy: podobne objawy są najwięk- 
szem nieszczęściem dla Polski, wolelibyśmy kilę- 
ski materjalne, aniżeli zaszczerbienie ducha na- 
rodowego. Rzecz jednak dziwna! ludzie nieza- 
przeczenie zdolni i patrzący głębiej na przed: 
tiot, mie widzieli potrzeby wskazania linii po” 


Promber, dr. Rechbauer, Ritter, dr. Russ, br. 
Scharschmid, dr. Schaup, dr. Sturm, dr. Edward 
Suess, dr. Weeber, Wolfrum. Przewodniczącym 
komitetu wybrany Rechbauer. 

Przechodzimy do sprawy, która u autono- 
mistów jeżeli jeszcze może nie oburzenie, to 
niesmak wywołała przeciw posłom polskim, Ko- 
misja legitymacyjna (do sprawdzania zakwestjo- 
nowanych wyborów) uchwaliła, aby rozkładem 
referatów zajęło się prezydjam, Otóż prezes ko- 
misji Smolka wespół z wiceprezesem Weeberem 
(centralistą) rozdzielili referaty tak, że na 28 
referatów przypadało tylko 9 autonomistom, 19 
zaś centralistom, czyli, mniejszość komisji miała 
zagarnąć więcej jak dwie trzecie referatów. 

Prezes Smolka odczytawszy rozkład, oświad- 
czył, że jest to jnż rozkład niepodlegający dy- 
skusji — lecz z różnych stron odezwały się gło- 
sy, że nad każdym z osobna referatem musi na- 
stąpić głosowanie, tak bowiem należy rozumieć 
ową uchwałę. Protesta co do 10 wyborów z Ga- 
liejj oddano bez oporu von Kochanowskiemu 
Perak). Sprzeciwiano się, aby Waidert re- 
erował sprawę Olaudiego (centralisty), Granitsch 
trzech posłów z górno - austrjackiej kurji dwor- 
skiej, tudzież Auspitza (swego kolegi polityczne” 
go), a sprawę Altera Weeber. Ale wszystko 
nic nie pomogło — 12 głosami przeciw 9 pro- 
pozycje te zostały zatwierdzone. P. Kusy (Czech) 
zawołał, że w propozycjach prezesa objawia się 
zbyt wielka uprzejmość dla mniejszości a lekce- 
ważenie większości komisyjnej. Nareszcie oka- 
zało się, że posłowie polscy głosują z centrali- 
stami przeciw autonomistom, 

P. Julian Czerkawski starał się tę, dla Cze- 
chów bardzo przykrą okoliczność wytłumaczyć, 
przedstawiając, że uchwałę z poprzedniego po- 
siedzenia względem przekazania aktów wybor- 
czych posłowie polscy uważali za obowiązującą 
dla komisji; że myślano tem uniknąć wszelkich 
drażliwych osobistości; głosowaniu Polaków za» 
tem, choć decydowało, nie należy przypisywać 
znaczenia zasadniczego, gdyż referat wyborczy 
oddaje się pod przypuszczeniem dokładnego rze- 
czowego zbadania. To wytłumaczenie podobno 
nie wystarczyło. 

Co do jednego tylko wyboru nie utrzymała 
się propozycja prezydjum — mianowicie referat 
o wyborze p. Offenheima miał być oddany dr. 
Jaquesowi, żydowi, który nigdzie nie budzi za- 
ufania, mimo że w śródmieściu Wiednia został 
wybrany. Na miejsce Jaqnesa komisja 11 głosa- 
mi przeciw 9 wybrała dr. Kusego (członka klu- 
bu czeskiego). Jeżeli zdumiewać musiało, że ta- 
ki akt ważny p. Smolka chciał oddać takiemu 
człowiekowi, albo że sprawą wyborów owych 
trzech posłów górno-austrjackich ultracentrali- 
stów oddawał  ultracentraliście Granitschowi 
itd.: — to zaprawdę rozum staje, gdy zważy- 
my, że wybór Wildauera, który był wniosko- 
dawcą okrojenia praw naszej krajowej Rady 
szkolnej, oddano, komu? p. Kowalskiemu! i co 
lepsza, resztą posłów polskich w tej komisji gło- 
sowała za tą propozycją, i p. Kowalski utrzy- 
mał się. 

Wybór p. Schreibera oddano p. Styrzy (fe- 
deraliście z Bukowiny), Sochora br. Baumowi, 
Obratschaja zaś (który podstępem uniemożliwił 
wybór kandydata polskiego na Szlązku) hr. Mie- 
roszowskiemu; ministra Horsta br. Baumowi; 
p. Jul. Czerkawski otrzymał wybór Lenza z 
Wiednia. 


Do Politik telegrafują ze Lwowa d. 20. bm.: 
„Ruskaja Rada uchwaliła, na 18. listopada zwo- 
łać do Lwowa walny zjazd Rusinów galicyj- 
skich i bukowińskich. Mnóstwo ajentów ruskich 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmuję 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szomia w Paryżu przyjmuje wyłącznie d'a „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
preuumeratę zaś pułkownik  Raczkow= 
ski, Faaborg, Poissonniere 33.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasze. 
A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm. 
1 Piemergasse 13 G.L, Daube et m. I. Ma- 
ximiiianstrasse 3.; w Franktarcie nad Menem w 
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rzyjmaj za opłai p 
sd miejsca objętości jedne > pat diodnym 
drukiem. Listy rei 


em. Lig ne nieopieczętowaze 
aile pa irankowaniu Mańuskrypie drebze 
alu ją się, lecz bywają niszczona. 


objeżdże, z tego powodu wschodnią część Gali- 
cji i północną część Bukowiny, aby zjazd ten 
imponująco wypadł. Między innemi ma na tym 
zjeździe rozbierany być stosunek Rusinów do 
gabineta i do centralistów. Lwowskie stowa- 
rzyszenia rnskie zamierzają na cześć tego zja- 
zdu wielki festyn wyprawić. * 


Z Serajewa telegrafują do pism wiedeń- 
skich, że położenie rzeczy w Bośnii i Hercego- 
winie jest fatalne, zwłaszcza zaś w Hercegowi- 
nie. Lud chrześciański nie chce dworom maho- 
metańskim płacić żadnych czynszów, władze 
nakazują płacić, ale nikt ich nie słucha, a pa- 
nowie mahometańscy nie śmią się nawet jawić 
w swoich dobrach, gdyż jawnie aagrożono im 
zastrzeleniem. Chrześcianie są doskonale zao- 
patrzeni w pieniądze, broń i amunicję i utrzy- 
mują stosunki z Opryszkami na granicy. Mu być 
w tem ręka „jakiegoś obcego mocarstwa. 


Podatek wojskowy. 


Czytaliśmy w gazetach niemieckich, że za- 
mierza rząd w Anstrji nowy zaprowadzić poda- 
tek, taksę wojskową (Militir-taxe) w wyso- 
kości od 1 do 100 złr., którą opłacać będą zo- 
bowiązani wszyscy, którzy z jakiegokolwiek po- 
wodu od obowiązkowej służby wojskowej zwol- 
nionym zostali. Dochód z podatku tego prze- 
znączonym ma być dla fanduszów inwalidów i 
dla wdów i sierót po inwalidach lub żołnierzach 
poległych w boju. r 

Uważamy za stosowne mad podatkiem tym 
się zastanowić; a ponieważ bliższe o nim szcze- 
góły nie są dotychczas nam znane, rozebrać 
bliżej jego zasadniczą wartość, 

Wiadomo każdemu, że powszechna obowiąz- 
kowa słażba wojskowa zaprowadzoną została po 
raz pierwszy we Francji z konstytucją rewolu- 
cyjną z dnia 24. czerwca 1793 roku, w której 
napisano: „siła zbrojna rzeczypospolitej składa 
się z całego ludu“ i „wszyscy Francuzi są żoł- 
nierzami i we władaniu orężem mają być ówi- 
czeni.* Wykazało się przecież, że zasada ta 
zupełnie przeprowadzić się nie da, że zawsze 
pewna część zobowiązanych do służby wojsko- 
wej z obowiązku tego zwolnioną być winna, i 
zaprowadzono prawem z 18. Floróal roku dzie- 
diątego  rzeczypospolitej, coś nuakształt taksy 
wojskowej, podatku wojennego. 

Idea powszechnej służby wojskowej przy- 
jętą została dnia 3. września 1814 roku przeź 
Prusy, później po 1866 roku przez Związek pół- 
nocno-niemiecki, a po roku 1866 i 1871 przez 
wszystkie państwa europejskie. Myśl taksy woj- 
skowej poszła w zapomnienie. W ostatnich do- 
piero latach podjęto ją w Szwajcarii, teraz od- 
świeża ją Austrja. Jest ona bezpośredniem na- 
stępstwem powszechnej służby wojskowej, o ile 
zaś słuszną, następny rozbiór wskaże. 

Walczyć nie można przeciw słuszności twier- 
dzenia, że obywatele kraja, którzy podczas po- 
koju doznają wszelkiej opieki prawnej od pań- 
stwa, w czasach wojny, gdy zagrożonym jest 
byt ojczyzny, kraju z narażeniem własnego ży- 
cia bronić powinni. Niema dzisiaj systemu po- 
litycznego w Europie, której dzieje pasmem cią- 
głych wojen, niema systemu, któryby obowiązkowej 
powszechnej słażby wojskowej za konieczną nie 
uważał. Państwa wojenno-zaborcze i niemieccy 
socjaliści, rzeczypospolite francuzka i szwajcar- 
ską przyjęły ją, być może z różnych powodów. 
Zaprzeczyć wszakże nie można, że równość 
wszystkich w oblicza prawa do równego roz- 
kładu ciężarów państwowych prowadzić winna. 

Ale prawo podobne, które zbawiennemby 


średniej, t 
jącej jednocześnie przewidywanym klęskom ma- 
terjalnym. Polityka stronnictwa monarchicznego 
w ostatecznym swym wyrazie zdawała przyszłe 
losy Polski na wolę Opatrzności, wedle słynnego 
wyrażenia z epoki Sasów: jakoś to będzie. 
Byłto błąd wielki, nie można było przypuszczać 
ani na chwilę możności polubownego załatwie- 
nia kwestji polskiej, 

„Rząd moskiewski dążył i dąży jawnie do 
zabicia całego narodu, na tej drodze nie znał i 
nie zna najmniejszych ustępstw; pod wpływem 
twardych okoliczności gotów był zezwolić na 
rozwój dobrobytu materjalnego i ujawnienie ze- 
wnętrznych oznak narodowości, ale nigdy na 
jej swobodny rozwój w znaczeniu moralnem. 
Ustępstwo zaś tego rodzajn jest najcenniejszym 
skarbem dla całego narodu, wobec którego wszel- 
kie inne względy tracą na znaczeniu. Jak to 
już objaśnionem było kilkakrotnie, Polska bę- 
dąc ważnym czynnikiem ludzkościowym, nie 
może poprzestać na życiu roślinkowatem, zale- 
canem przez wielu jako szczyt szczęścia, żadne 
powstanie polskie nie było wypadkiem odoso- 
bnionym, wywierając ważny wpływ na przebieg 
wypadków europejskich. Właściwa nam myś! 
dziejowa jest naszym krzyżem ale zarazem i 
naszem odkupieniem nie dając wypoczynku, ale 
jednocześnie ochraniając od wynarodowienia. 

Wychodząc dopiero z tego punkia za- 
patrywania, zrozumiemy dla jakiej przyczyny, 
Ludwik Mierosławski pomimo błędów popełnio” 
nych przez siebie; pomimo mów dziwącznych i 
jeszcze dziwaczniejszej historji, wywarł wptyw 
ważny, na wyobrażenia pewnego koła młodzieży, 
tak przed, jakoteż w czasie wypadków z r. 1861, 
1862 i 1868, Kiedy jedni zadowoleni byli z roz- 
woju literatury i towarzystwa rolniczego; kiedy 
dradzy marzyli o dobrobycie materjalnym, 
przechodząc Śmiało około policji i żandarmerii; 
kiedy najśmielsi ograniczali swoją działalność 
na karcenin odstępców, Ludwik Mierosławski 
pierwszy podźwignął aztandar Polski niepodle- 
głej, o którym poważniejsze koła zdawały się 
zapominać. 4 

Dotkniętym został przez uiego nerw żywot- 
ny, znajdujący się jeżeli nie we wszyst- 
ktch umysłach, z pewnością we wszystkich 
sercach. Żyjąc dłagi czas pod wpływem ucisku, 
słysząc często głosy szydercze, zaliczające nie- 
podległość Polski do mrzonek, niemogących ni- 
gdy przyoblec sząt rzeczywistości, najlepsi na- 
wet patrjoci tie śmieli głośno wyrażać swoich 


po O O OOO W GC 
dalekiej od odstępstwa, ale zapobiega- 


nadziei, z obawy odpowiedzialności lub pośmie- 
wiska. W takim stanie rzeczy, łatwo można 
zrozumieć, jak wielkie uczyniła wrażenie mowa 
Mierosławskiego, wypowiedziana z właściwą ma 
odwagą słowa, będąca niejako programem poli- 
tycznym stronnictwa ruchu. 

Tradno było uwydatnić jaskrawiej sprzecz- 
ność wyobrażeń. Mowca odrazu przerzuciź się 
na stanowisko krańcowe, a raczej pozosta? wier- 
nym dawnym wyobrażeniom, które w przeszło- 
ści posłużyły mu tak dobrze do zajęcia naczel- 
nego stanowiska w emigracji demokratycznej. 
Smatne doświadczenie zaczerpnięte z wypadków 
w r. 1846, nie stało się dla niego najmniejsza 
przestrogą. Mierosławski za praya z Burbo- 
nów, niczego się nie nauczył i niczego nie za- 
pomniał. Po dawnemu wzywał naród do natych- 
miastowej walki, bez względu na posiadane 
w tej mierze zasoby, nie zwracając najmniej- 
szej uwagi ani na stosunki międzynarodowe, ani 
na stan wyobrażeń w kraju. Jedno tylko wspo- 
mnienie pozostało mu po nieszczęśliwych wy- 
padkach z r. 1848, a tem wspomnieniem była 
nieabłagana nienawiść dla żywioła szlacheckie- 
go. Wszelkie prace przedsięwzięte w Warsza- 
wie, dotyczące rolnictwa, literatury, przemysłu, 
okrył największem pośmiewiskiem, wyszydził 
bez najmniejszej litości, porównywując komitety 
rolnicze, do salamander przedpotopowych, nu- 
rzających się w błocie; zapowiadając nową epo- 
kę, w której ikra człowiecza rozwinie się, a po- 
twory zaginą w bezdennych przepaściach. , Dla 
literatury był nieco łaskawszym, gotów był na- 
wet sam zabawiać się tą rozrywką umysłową, 
ale dopiero w Polsce niepodiegłej, do tej zas 
chwili, jak drugi Godfryd de Bouillon, chciał 
wszystko poświęcić dla walki w świętej spra- 
wie. Porównanie ze słynnym rycerzem wleków 
średnich było mniej właściwem. Mierosławaki; 
szydząc z prac zmierzających do rozwoju dobro- 
bytu materjalnego i moralnego, widocznie nie 
potrzebował ani zasobów wojennych, ani ludzi 
zdolnych; podobnym był raczej do Piotra pn- 
stelnika, który spodziewał się znaków cudow- 
nych, mających poprzedzać armię krzyżowni- 
ków. idących dla zdobycia ziemi świętej. Za- 
chodził tylko pomiędzy nimi ten odcień różnie 
cy, że u Piotra pustelnika objawiona wiara by- 
ła prawdą i wyrazem najszezerszego przekona” 
nia, a u Mierosławskiego nawoływanie do Ra | 
tychmiastowej walki, było samochwalstwem l: © 
skiem połączonem z hlagerją franooką, = | 
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się okazało, gdyby je w inny aniżeli dotychcza- 
sQwy wykonywano sposób, nie da się zupełnie 


przeprowadzić. 


ćwiczyć wszystkich do służby wojskowej zobo- 
wiązanych. Przepisaną tylko liczbę rekruta pod 


broń powołać może. 


wyżka zdolnych przez losowanie 
tego zwalnianą zostaje, 


zezwolićby można na taksę wojskową. Ale nie 
powinna ona, jeżeli raz ma być zaprowadzoną, 


Państwo żadne nie zdoła wy: |tylko w szczupłym pozostawać zakresie; lecz 


winna być dla armii austrjackiej prawdziwem 
źródłem dochodu, zmniejszającem inne podatki, 


Nie wszyc t i i i j 
do służby wojskowej śpikutówać [r ME AE które idą na utrzymanie wojska. 


Nowy to, co prawda, lecz sprawiedliwy cię- 


„Z obowiązku |żar. Mają prawo wymagać go ci, którzy lata 
Tak w Niemczech wy- | służyli w wojsku, oderwani od pracy, od war- 


nosi roczny pobór rekruta 140.000 ludzi, a prze- |'sztatów a płacący podatki na równi z uwolnio- 


szło 40.000 uznanych za zdolnych í 
wanie uwalnianych zostaje. ych przez loso 


Jasnem tataj jak na dłoni, że ci wyloso- 
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wali mniejsze ponoszą ciężary, aniżeli zacią- | 


gnięci do slużby czynnej ; powstaje tutaj nieró- 


Wność ciężarów, żołnierz wobec uwolnionego kan- 


tonisty jest widocznie pokrzywdzonym. 


nymi od służby wojskowej. 


Projekta adresowe lzby panów. 


Ogłoszone już zostały projekta adresowe, 
ułożone przez większość i mniejszość komisji 


Oprócz tego znaczna bardzo liczba ludzi adresowej przedlitawskiej Izby panów. 


od wojska uwolnioną zostaje z powodów nastę- 
pnych: z braku odpowiedniej miary, dla krót- 


kiego wzroku itd. Ludzie ci są zdrowymi zu- j 


pełnie, w życiu zwyczajnem współzawodniczą z 
her i fizycznymi, a wobec służących w 
wojsku mają tę niezaprzeczoną korzyść, że od 
zatrudnień swych prywatnych przez rok, dwa 
lub trzy lata odrywanymi nie zostają. 

Taki niesprawiedliwy podział obowiązków 
usunąć wypada; a usunąć go można jedynie 
przez zastąpienie ciążarów osobistych ciężarami 
rzeczowemi, 

Jeden piersią kraj zasłania, a gdy wszyscy 
na szańcu stanąć nie mogą, drugi pieniądzmi 
ojczyznie w pomoc biedz powinien. Zasada to 
sprawiedliwa i prosta; przyjęła ją pierwsza 
rzeczpospolita szwajcarska. 

ie myślimy nużyć czytelnika rozwojem hi- 
storycznym podatku tego w ojczyźnie Tella. 


żącym ustawa ta nabyła po raz pierwszy mocy 
prawnej dla obszarów wszystkich kantonów. 
Treść jej następująca: 

Do płacenia podatku wojskowego (Militar- 
pflicht-Ersatz albo Militarstener) zobowiązanym 
jest każdy zwolniony od słażby czynnej w ar- 
mii szwajcarskiej. Wolnymi od niego są tylko: 
ubodzy, kalecy, którzy nie mają majątku, urzę- 
dnicy kolejowi, urzędnicy na statkach parowych 
(zobowiązani do służby wojskowej w czasie woj- 
ny), żandarmi, policjanci, strażnicy celni i gra- 
niczni itd. Podatek ten składa się z taksy oso- 
bistej wynoszącej 6 franków rocznie i z doda- 
tków opłacanych od dochodu i od majątka. Pła- 
cić zaś trzeba: od każdych 1000 franków czy- 
stego majątku 1 fr. 50 cent., i od każdych 100 
czystego dochodu 1 fr. 50 cent. Czysty majątek 
aż do 1000 franków i czysty dochód aż do 600 
franków wolnemi są od podatku tego. Maxi- 
mum zaś sumy ściąganej od osoby pojedyńczej 
nie może przekraczać 3000 franków. Ten poda- 
tek płacić wypada każdemu zwolnionemu od 
służby wojskowej Szwajcarowi od 20—32 roku 
tycia. Od 32 de 44 roku życia pobiera od nie- 
go rząd tylko połowę; poczem obowiązek płace- 
nia podatku ustaje. Lata te odpowiadają wieko- 
wi, w którym Szwajcarzy pod broń powołanymi 
być mogą. W czasach wojennych może rząd po- 
datek ten podnosić. Dochód z niego wynosi ro- 
eznie 2—3 milionów franków i przeznaczony 
jest na potrzeby wojskowe. 


szwajcarski sam je sobie nałożył. 


i 


Projekt adresu większości: 
„Najjaśniejszy Panie ! 

„Łaskawe słowa, któremi, Najjaśniejszy Pa- | 
nie, raczyłeś powitać przy otwarciu Rady pań- 
stwa obie Izby, znajdają w sercach członków 
Izby wyższej wdzięczny i radośny oddźwięk. 

Z zapałem i poczuciem obowiązku przystę- 
puje Izba do spełnienia zadań przez Cię posta- 
wionych, Nadzieja, że przez ich rozwiązanie da- 
dzą się w obecnej sesji parlamentarnej osiągnąć 


jte praktyczne rezultaty, których ludność potrze- 


i 
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Podajemy tylko do wiadomości, że w roku bie-| 


1 


| 
| 


buje i oczekuje, polega nietylko na ofiarnej dzia- | 
łalności obu Izb, ale zarazem na wyrażonej przez: 
Ciebie, Najjaśniejszy Panie, myśli, że duch u- 
miarkowania i uprzejmości wzajemnej dopomoże 
skutecznie do zgody przeciwnych sobie zapa-, 
trywan. | 

Z uwagi na to, Izba panów podziela zado- j 
wolenie, które, Najjaśniejszy Panie, raczyłeś. 
wyrazić z powodu wstąpienia do Rady państwa 
jednej części reprezentantów królestwa Czech, ' 
którzy dotychczas od Rady państwa zdala się! 
trzymali. Widzi ona w tem nietylko wzmocnie-' 
nie reprezentacji państwowej przeż liczne siły 
wypróbowane w innych zawodach publicznych, 
ale musi je uważać także jako fakt uznania 
gruntu prawnego konstytucji, na który obecnie 
wstąpili. 

Izba panów może tylko życzyć i mieć na-' 
dzieję, że przez wzajemne uczucie obowiązku 
do skutku doprowadzona zgoda wszystkich człon- 
ków, będzie obfitą w błogosławione skutki, a za- 
razem okaże się skłonną, tę pożądaną jedność 
przekonań przeprowadzić także co do owych za- 
sad naszej konstytucji, które Igba panów w in- 
teresie siły państwa na wewnątrz, i jego potęgi 
na zewnątrz reprezentować od czasu swego 
istnienia jako swój obowiązek uważała. Liczne 
przedłożenia, które, Najjaśniejszy Panie, obu! 
Izbom Rady państwa zapowiedziałeś, każą Izbie, 
panów nezcić znowu troskę w każdym kierunku, 
którą otaczasz zawsze potrzeby kraja i swoich 
ludów. W obecnym czasie, pomimo pewnych do- 
broczynnych wpływów, materjalne położenie pan- 
stwa i ludności w wyższym stopniu wymaga 
Twojej pomocy. Upadek przemysłu i poza grani- 
cami państwa, w połączeniu z niepewnym i cią- 
głego czyunego współudziału Austrji wymagają- 
eym stanem politycznym, wywarły swój wpływ 
na dobrobyt i produktywność ludności, a zara- 


PE: |zem na gospodarstwo państwowe; wymagają one 
Surowe to prawo, ale sprawiedliwe. Lud pomocy i czynnego zajęcia się niemi. Nie jest 


w naszej mocy, w każdej mierze usunąć wszyst- 


Projekt austrjacki, jak widzimy, o wiele kie powody tego stanu rzeczy. 


drobniejszych rozmiarów, cel jego szlachetny, 


Co jednak siła dzielnej do pracy ludności 


lecz bardzo ograniczony. Znakiem to przecież 'zdziałać może, należy od niej — co zaś potrze- 
pomyślnym dla wewnętrznego stanu Austrji, że baje pomocy uztawodawstwa, od tegoż wymagać 
padatek ten w niej projektowanym zostaje. Dla! należy. 


czego? Wyłożymy to pokrótce. 


Sam, Najj. Panie, raczyłeś wyrazić życze- 
ażeby równowaga w gospodarstwie pań- 


ku wszystkich usiłowań, mających na celu u- 
porządkowanie wewnętrznego stanu monarchii. 

Szereg przedłożeń, odnoszących się bezpo- 
średnio do podniesienia swojskiej pra- 
cy, a przez nią dobrobytu ludności, przyjmuje 
Izba panów z tem gorącem życzeniem, aby wspól- 
nemu działaniu obu Izb udało się, doprowadzić 
je do pożądanego rezultatu. Wielką wagę przy- 
wiązuje Izba do opieki, którą raczyłeś, Najj. 
Panie, zapewnić interesom naszego handlu i pro- 
dukcji przeciw szkodom przy odnawianiu trak- 
tatów ełowych i handlowych z zagranicą; wido- 
ki na korzystne uregulowanie stosunków o- 
brotowych i handlowych z państwem Niemie- 
ckiem przyjęła Izba do radośnej wiadomości, u- 
znając zarazem w zapowiedzianych  przedłoże- 
niach o kolejach żelaznych, gospodarstwie wiej- 
skiem i przemyśle, godny wdzięczności zamiar 
przyjścia na wszystkich tych polach ekonomi- 
cznej działalności z błogą i skuteczną pomocą. 

Wnioski rządu Najj. Pana, o poprawie u- 
stąwodawstwa sądowego, a szczególnie zdążają- 
ce do uproszczenia procedury sądowej, Izba pa- 
nów popierać będzie z wszelką gotowością. 

Polep zenie materjalnego położenia kleru, 
uważa Izba panów nietylko jako konieczność ze 
względu na niedostateczny jego przyrost, ale tak- 
że jako obowiązek sprawiedliwości dla stanu, od 
którego wymagamy wielkich, duchowych zalet i 
czynności, a którego żądań, wypływających z 
ciężkich stosunków czasowych, dotychczas nie 
uwzględniono, chociaż wszystkie inne stany sko- 
rzystały z takiego uwzględnienia. 

Na zupełnie słuszne zdanie Najjaśniejszego 
Pana, że uregulowane następstwo po sobie ciał 
reprezentacyjnych, danych nam przez konstytu- 
cję, któreby zapewniało każdemu z nich wyko- 
nanie prac, koniecznem jest i możliwem przy 
roznmnem zużytkowaniu czasu, Izba panów zga- 
dza się w całości i oświadcza, że będzie jej za- 
daniem starać się o uregulowanie i zrealizowa- 
nie tej myśli. 

Przyprowadzenie do skutku traktatu berliń- 
skiego i fakt, że zajęcie Nowego Bazaru usku- 
tecznione zostało za przyjacielskiem porozumie- 


„niem się z W. Portą, przyjmuje Izba panów do, 
'radośnej wiadomości. Zarazera wyraża Izba za- 


dowolenie z powodu, %e zajęcie to sandźaku 
Nowobazarskiego odbyło się bez ofiar ze strony 
walecznej armii, która jednakowo miała sposob- 
ność okazać swą siłę w znoszeniu połączonych 
z tem przedsięwzięciem trudów wojennych, za- 
pewniającą jej tak samo jak czyny wojenna 
wdzięczne uznanie. Pamiętając na zasługi armii 
Izba z radością oświadcza gotowość zająć się 
uregulowaniem pomocy dla żołnierzy i ich ro- 
dzin, dotkniętych bezpośrednio lub pośrednio 
skntkami służby wojskowej, w którym to celu, 
Najjaśniejszy Panie, ma być wniosek przedłożony. 

Najjaśniejszy Panie! Izba panów przegląda- 
jąc jeszcze raz obszar zadań, które ma spełnić, 
sądzi w końcu, że widzi w nich uprawnione 
życzenie Twoje, Najjaśniejszy Panie, aby obecna 
sesja ku błogosławienstwu Austrji stała się sesją 
pokojowej pracy. Izba panów ma najgorętsze 
życzenie, odpowiedzieć temu oczekiwaniu. Wstę- 
puje ona na grunt odnowionych konstytucyjnych 
obowiązków z pełnem poczuciem ich wielkości. 

Jednak ta wielkość obowiązków nie odbierze 
jej odwagi, owszem, czuje się przez nią 
podniesioną, równie jak przez owo łaskawe zau- 
fanie, z jakiem złożyłeś je, Najj. Panie! w nasze 
dłonie. Wykonanie tych obowiązków może być 
utrudnione przez rozmaite wręcz przeciwne ży- 
czenia, ale możę być także ułatwione przez zgo- 
dne i patrjotyczne działanie, stawiające ponad 
wszy:tko pomyślność i siłę państwa. Izba panów 
ma nadzieję. że właśnie tak się stanie. Ponad 


Bezstronny czytelnik przyzna nam z chęcią nie, wszystkie więe przeciwieństwa pogląda z nie- 


Projekta ustaw o organizacji wojskowej 
monarchii zbada starannie, a podstawą w tym 
względzie będzie przekonanie, że należy ponieść 
wszelkie .ze stanem finansów państwa zgodzić 
się mogące ofiary. aby tylko armia zawsze być 
mogła w położeniu takiem, by w każdym wzglę- 
dzie sama wysokiemu powołaniu odpowiedzieć 
mogła. 

Dziedziczna waleczność synów Austrji i o- 
fiarność ludności, która tak jak zawsze i w o- 
kolicznościach niedawnych okazała się do ofiar 
gotową, wpłyną na Izbę panów, że będzie to dla 
niej miłym obowiązkiem stosownie do wezwania 
Twego, Najjaśniejszy Panie, postarać się o za- 
bezpieczenie losu inwalidów, i utrzymanie po- 
trzebujacych pomocy wdów i sierót, jakoteż 
wspomożenie pomocy potrzebujących rodzin po- 
wołanych w razie mobilizowania. 

O administracji Bośnii i Hercegowiny o- 
czekuje Izba panów przedłożeń rządn. 

Przywrócenie równowagi w gospodarstwie 
państwowem uznaje Izba panów za równie ko- 
nieczne, jak piekące zadanie, chociaż nie ukry- 
wa przed sobą trudności tego zadania. 

Przyjmując z wdzięcznością najwyższe przy- 
rzeczenie, iż pierwszem dążeniem rządu będzie 
zaprowadzenie oszczędności we wszystkich 
gałęziach administracji państwowej w granicach 
urządzeń obecnych, jakoież w budżecie wojsko- | 
wym, Izba panów nie może się powstrzymać od 
uwagi, że zmniejszenie kosztów administracji w! 
dostatecznej mierze nie da się osiągnąć bez isto- 
tnej zmiany obecnych urządzeń. 

Z tego powodu nie może się powstrzymać 
od gorącego życzenia, by wskazówki dane 
przez Ciebie Najj. Panie rządowi, aby w tym! 
kierunku poczynił przedłożenia, jak najrychlej 
przyniosły owoce, a równocześnie, aby im to- 
warzyszyły dalsze projekta, dążące do alżenia 
ciężarów płacącym podatek za pomocą zmniej- 
szenia licznych dodatków, które oprócz podat- 
ków obecnie uiszczać należy, 

Izba panów nie zapomina, że dla przywró- 
cenia równowagi w gospodarstwie państwowem, 
jest jeszcze podwyżka dochodów konieczną, i bę- 
dzie z tego powodu z gotowością popierać dąże-, 
nie do osiągnięcia tejże zapomocą bardziej od-| 
powiedniego rozłożenia podatków. | 

Jeżeli rządowi uda się pokryć wydatki w 
preliminarzu państwowym na rok przyszły bez 
osłabienia produkcyjnej siły ludności i bez pono-' 
wnego użycia kredytu państwowego, może być 
rząd pewnym, że Izba panów z radością go po- 
prze. 

Z żywem zadowoleniem dowiaduje się Izba 
posłów, że rząd ze szczególną pieczołowitością 
ku podniesienin pracy swojskiej zwrócić się, i 
równolegle z tem działając, szkodom, jakie ze 
zmian w ustawodawstwie ekonomicznem i cło- 
wem zagranicy wynikają, przez odnowienie u: 
pływających niebawem traktatów handlowych 
zapobiedz, a zwłaszcza stosunki obrotowe i han- 
dlowe z państwem Niemieckiem uregulować za- 
myśla. 

Reszta projektów ustaw, dotyczących : 

wciągnięcia nowych obszarów do Związku 
cłowego (austro-węgierskiego ; p. r.); 

rozwoju naszych kolei żelaznych ; 

mających być uchwałonemi przepisów co do 
komasacji gruntów, które umożliwią sejmom fo- 
rytować pożądane zaokrąglanie posiadłości grun- 
towej ; 

rewizji ustaw przemysłowych ; 


częściowego uchylenia opodatkowania kas | 


zaliczkowych ; wreszcie ! 

zaradzenia nierzetslnetnu postępowania przy 
sprawach kredytowych — otwierają Izbie panów 
wielostronną czynność na polu interesów mate-| 
rjalnych. 


uwagi swojej ekonomicznym stosunkom 48 We 
dem, i nie przeszkodzą temu przypadki 
tyczne. 4 $ 
O dowodach miłości i przywiązania atiy 
bie i Twego dostojnego Domu wspomnial Y 
Panie w mowie tronowej w wyrazach, który 
sercach członków Izby panów a Z POW gt 
wszystkich też ludów tego rozległego P3 ra 
najgoręcej się odbiły. Któż by — że tu (Yo 
jeden podniesiemy dowód tej miłości 
czci przywiązania — któż by mógł zap 
festynowego tygodnia z wiosny tego roku! igo 
Roczniki monarchii pełne są kart, bog": 
w sławę i zaszczyty, bogatych w próby Ścisło 
pienia, ale jeszcze bogatszych w dowodj te | 
ści związku między dostojnym reprezenti 4 
korony a ladami Anstrji, związku, który 8 ni- 
jeszcze jaśniał w pomyśliej i złej dobie, spie | 
gdy bardziej jakow czasach niedoli i niede "a 
czeństwa, bądź to wobec zewnętrznego MieP" 
jaciela, bądź też, że duch waśni wcisnął sę Ji- 
między ludy nasze. Ale zawsze ndawało sit e 
łom zespolonym, potęgę na zewnątrz pon” s 
ugruntować, a mądremu, dobrotliwemu i spó 
wiedliwemu postępowaniu korony, nanowo Wig- 
wrócić zakłóconą jedność między krajami $ 
dami monarchii. «do | 
Twoja, Najj. Panie, odezwa  niniejsźe. 
Izby posłów i do pochodzących z wybory 
prezentantów nie przebrzmi bez od ami 
Tak jest, pojednana w sobie Austrja, po 
będzie tem, czeia od wieków była —siedli 
prawa i wolności. a 
(Podp.) Hiibner. Rechberg. Hr. 
Thun. Ks. Karol Schwarzenberg. „Me 
nich. Konstanty Czartoryski, Hr. g] 
szek Falkenhayn.“ (Hr. Wodziekiego 
było we Wiedniu ; p. r.). f 


Z izby sądowej. 


Lwów 20. października. (Kasa gr. kat. I 


tropolitalnego konsystorza we Lwowie.) (C. i) 
Oskarzony mówi dalej : 
I cóż dziwnego, żem tym obowiązkom Wd 


w 


wydełać nie mógł; że często bardzo nie mająć 
su lnb zdrowia wszystko należycie wpisać, po 
razy te same należytości wysełałem, — cayi 1A 
takich wielustronnych zajęciach tradno prze 
się było? Gdy po mnie kagsjerstwo funduszu wit 
i sierót ks. kan, Koterowskiemu i Baczyński” 
oddane było, to w dwóch tygodniach okazał się 
ficyt 200 zł., który pokryć musieli — a przeł 
o złe zamiary ich nikt posądzać nie śmie. Ad 
powiedzieć o mnie, który sam jeden rachanki, 
różnorodnych fanduszów bez fachowego zrozumić” 
przez 8 lat prowadzić musiałem ? 

W hazardowe gry nie przegrywałem aig”! i 
oprócz ten jedeu ràz, o którym wspomniałem; $ 
zdy do Wiednia — oprócz na wystawę — nie i | 
ły spacerowemi przejazdkami, tylko konieczne | 
sprawie wszystkich urzędników konsystorjalnych 
termina. 

W indagacji szczegółowej zaprzecza poduądi”' 
aby kwota sprzeniewierzona wynosiła tyle, ile 
misja namiestnicza do szkontrum i do likwids% 
wydelegowana obliczyła. Będzie o kilka tysi% 
mniej, ale dokładnie cyfry określić nie moge: a 
poprzednika swojego, ks. Kuczyńskiego — powi® 
— odebrałem wszystko w porządku, tj. podług ko” 
sygnacji prywatnie zrobionej, bo książek ani aktó* 
porządnie prowadzonych nie było. Tylko fandu” 
wdów i nierót znajdował się w umyślnej kasie We 


zaś, które miałem pod moją opiekę, jaku to: fu 
dusz taksalny, djakowski, styperidyjny s: p. Biel 
ckiego, sierot w Słowicie, restauracji cerkwi ŚW 
Jura, kwoty indemnizacyjne i fundusz zapomogow 
nauczycieli wiejskich — mieściły sią w szufladkac” 
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theimowskiej pod dwoma kluczami, inne EJ 


słuszność naszych zapatrywań. Tem więcej go stwowem przez oszczędności w budżecie wojsko- 
zatem zadziwi ta okoliczność, że państwa mili-; wym, a to zwracając zawsze uwagę na ntrzy- 
tarne nie pomyślały o podatku tym dotychczas. manie siły zbrojnej a zarazem na konieczne 

Ale państwa militarne, jak Prusy albo ra- Szanowanie finansów, dalej przez oszczędności 
czej Niemcy, opędzające koszta armii swej set- | w wydatkach na administrację, i w końca 
kami milionów, z podatku tego wielkiej nie osią- : przez zaprowadzenie sprawiedliwego systemu po- 
guęłyby korzyści. Mało przyniósłby on ulgi, a datkowego, bez naruszenia kredytu państwowe- 
zato obudziłby w ladzie wielkie niezadowolenie. |go i bez szkody dla sił produkcyjnych ladno- 
Każdy czułby, że płacić musi wprost na wojsko, Ści, na których ochronę Izba panów szczególną 
szemrałby pokryjomn, później i głośno. Byłoby | wagę kładzie — ażeby ta równowaga zaprowa- 
zaprowadzenie taksy wojskowej wodą na młyn dzoną została. Izba panów nie zamyka oczu ną 
socjalistów. Mężowie stanu tego państwa nie trudności, które tym połączonym zadaniom sta- 


dnio do kasy rządowej opłacanych. Wolą oni 


wdzięcznością wszelkie swe siły skieruje ku ka- 


cierpią wszystkich podatków stałych, nik na przeszkodzie. Dlatego z tem większą 


pokrywać potrzeby swe pieniądzmi, płynącemi z | żdemu środkowi, mającemu równowagę państwową 
podatków niestałych lub ceł, ponieważ wygodniej je |na celu, i w środkach zaradczych, o których N. 
pobierać mośna i ponieważ lud ciężaru nań na-| Panie, wspomnieć raczyłeś, jeżeli nie natych- 
łożonego wprost nie uczuwa, ani też o wysoko- | miast, to w najbliższym czasie pokłada nie- 
i jego nie ma pojęcia. płonne nadzieje, a to tembardziej, że skonstato- 
Inaczej w Anstrji rzeczy stoją. Utrzymanie | wane przez Ciebie z radością ciągłe niezamąco- 
armii silnej jest dla niej koniecznością. Jeżeliby jne, przyjaźne stosunki ze wszystkiemi mocar- 
więc nadano ludom autonomiczne i konstytucyj-|stwami i zapewnienia tak gorąco przez wszy- 


zachwianą nfnością w przyszłość Austrji. A po 
wszystkie czasy będzie stać przy Tobie, Najj. 
Panie, wiernie i z niezmienną uległością. Boże 
chroń! Boże zachowaj! Boże hłogosław Tobie, 
Najjaśniejszy Panie !* 
Projektadresu mniejszości. 
„Najjaśniejszy Panie i 

„Kiedy Izba panów, posłuszna rozkazowi ce- 
sarskiemu, przy otwarciu obecnej sesji u stóp 
tronu stanęła, z radością nsłyszała z ust Twych 
Najjaśniejszy Panie wiadomość o wstąpieniu 
wszystkich posłów z Czech do Rady pań- 
stwa. 

Widzi ona w tym akcie pierwszy, a jak z 
ufnością mniema, rozstrzygający krok na drodze 
do tego celu, tak bardzo przez wszystkich upra- 
gnionego: porozumienia i pojednania, do 
współdziałania wszystkich ladów na wspólnej 
podstawie konstytucji. 

Izba panów z zwykłą gorliwością zajmie się 
pracami ustawodawczemi, które mają być przed- 


Ostateczne uregulowanie procedury cypis Evhtroli żadnej nie było nigdy — przeciwnie © 
nej i materjalaego prawa karnego, tudzież po- Ci co mogli mnie kontrolować, często gęsto praj" 
lepszenie bytu duchowieństwa parafialnego Izba chodzili i brali z kasy pieniądze sposobem poży” 
panów za naglące potrzeby nznaje. czkowym. Papiery i pieniądze nadchodzące z PO 

Z objawionem przez W. e. k. Mość życze-|czty odbierał ks. oficjał Malinowski i odsyłał do 
niem, aby drogą dobrowolnego ograniczania się, anie. Parę razy się zdarzyło, że zapomniane na je, 
i mądrego zużytkowania czasn do tego s'ę do-|60 biurkn akta lub przekazy dopiero później 
szło, iżby na przyszłość sesje Rady państwa, oddawano. Pożyczek branych z mojej kasy prez k$ 
delegacyj i sejmów w regularnych odstępach |noników było kilka, dwa razy po 3000 gald. dl? 
czasu po sobie następować mogły, nie może Iz- | ks: metropolity, raz 4000 na proste kwity, a z fat” 
ba panów jak tylko zgodzić się najuniż=niej, ij dusza wdów wyjęto 75000 na zastaw bezcenny” 


wedle sił swoich ku spełnienin tego życzenia papierów; raz ks. ofcjał wziął z kasy pewną kwo 
[tę na zastaw łańcucha złotego. Mając różaoroda? 


ae gwarancje dla rozwoju ich narodowego i wol-|stkich upragnionego pokoju każą się spodzie- łożone, a których ważność umie całkowicie o- 


a 


nońciowego, wówczas w zamiąn za te gwarancje wać nieprzerwanego postępu i pomyślnego skut- cenić. 
Ghezacmcni e E — 


Zamek na Wawelu. 


roku patrjotycznego, związanego nierozdzielnie 
z Zamkiem królewskim — to pozostaje mu nie- 
mniejszy urok, jednego z arcydzieł mistrzów 
Franciszka Włocha i Bartłomieja Berecci Flo- 
rentczyka — dzieła włoskiego odrodzenia, które 


Czyjaż myśl i czyież serce choćby najbar-|ze względu choćby sztuki zasługuje na nale- 


dziej prozaiczne i nie poddające się złudzeniom | żyte poszanowanie. 


przesadnego patrjotyzmu, 8 mogą oboję- 
mis na dzisiejszym keine 
giellonów — Zamku, który od zarania naszych 
dziejów, jest ich najwymowniejszym wyrazem, 
kroniką ich niejako żywą? Zamku, który od le- 
genad na tle szerokiej, bratniej jeszcze słowiań- 
Kalwarii wysuntych, aż do gorzkich wspomnień 
Jarod Barodowej, skupia w sobie wazystkie 
pvo | Tey $ boleści I z 

ż to Syon polski! — to 

wieków zaklętych A kamień, bronz i 


Gi Dziesięć wieków które szepczą słowa 


Zamek Piastów i 
słasznie wyraża się W.P 
tradycja władzy w Naszym 


» że wspomnim 
zbliżone aiite 
Ń „maa iś dni sA 
szkalne i rezydencjami monarszemi ; E ra 


mieli tylko ten szczegół dla charakterystyki na- 
szych dziejów i usposobień „wrodzonych, KS 
łibyśmy dostateczny dowód, jak łatwo u nas zą- 
tracić rzecz, skoro nie umiemy zachować wy- 


razu, symbolu tej rzeczy — jak daleko nam od 
zmysłu organizacyjnego, zrozumienia i poszano- 


sekwencji czynów, od naszych sąsiadów Cze- 
chów i Węgrów. My marnotrawni synowie, 
którzy całą ojcowiznę naszą niemal tak realną 


jak i duchową przetrwonili; gdzież nasze zamki, |żała na sereu 
zbiory publiczne, insygnia królewskie? Co wy- | wateli. 


Essenwein, znakomity znawca niemiecki 


Zamku Piastów i Ja- |pomników Krakowa, przedewszystkiem oddaje 


pochwały obramowanin drzwi dołu i pierwszego” 
piętra, w stylu przejściowym z gotyku w re- 
nesans, z geometrycznemi zawiłemi awemi żył- 
kowaniami — które mają cechę czysto miej-, 
scową, krajową i wywodząc Się z drewnianego 
budownictwa w całych Średnich wiekach u nas 
powszechnego — dadzą się porównać z naj-! 
piękniejszemi prodnkcjami tego rodzaja maury-, 
tańskiemi. Niemniej pięknym proporcjom całego 
drugiego piętra, dzieła już Bartłomieja Berecci — | 
pięknemu w najczystszym stylu renesansu, bo- 
gatego ornamentowanemu erkerowi tegoż pię- 
tra — lekkości i proporcjom galeryj zewnętrz- 
nych z pierwotną ich kolumnadą itp. 

adna może z rezydencyj monarszych Eu- 
ropy, nie przechodziła tak smatnych kolei losu. 
Z skołataną nawą Rzptej, i Zamek nasz, niby | 
maszt jej wielki, wielokrotnie chylił się i gro- 
ził zupełnym upadkiem. Gdy organizm pań- 
stwowy był zdrowy, wprędce radzono złemu, i 
Zamek niby Fenix powstawał odmłodzony z 
uścisków płomieni. Leez po przeniesieniu sto- 
licy do Warszawy, mianowicie zaś po zawieru- 
chach szwedzkich, zaszło zupełnie słońce dą- 
wnaj jego Świetności. Co ochroniły ogień i 
złość nieprzyjaciół, tego dopełniła grabież i 
niedbalstwo swoich. Mimo nawoływań posłów 


isk, krak. K, F. Szaniawskiego, Zamek kró- 
lewski nigdy nie otrzymał dawniejszej, świetnej, 


czasie sławy i potęgi Polski, każdy prawie Ty 
kój przypominał? w swoich ścianach stworzoną 
w dziejach naszych epokę, godzien jest, aby 
rządową baczność zastanowił. Badowa ta prze- 
magająca władzę czasu swoją trwałością, przez 
siedm wieków stawiana, pomnażana i utrzymy- 
wana, w krótkim cząsie zmieni się w zwaliska, 
gdy władza krajowe swojej do niej nie zbliży 
rozwagi” '). 

Że w chwilach najcięższego nawet upadku 
ducha patrjotycznego i ekonomicznego stanu 
kraju, odzywały się od czasu do czasn głosy 
przemawiające za potrzebą, obowiązkiem ota- 
czania pomników przeszłości należytą opieką, 
świadkiem słowa posła krak. Artura Potockiego 
wypowiedziaue na sejmie Rzptej krakowskiej w 
d. 27. grudnia 1825 r. Stawiając wniosek aby 
Sent rządzący wziął w opiekę zabytki prze- 
szłości, tak zacny poseł ten kończy: „Porządek 
w kraju i dobre mienie mieszkańców są zape- 
wne jednym z ważnych celów rządn każdego; 
cieszę się więc, że pilnie o nie dbamy; pozo- 
staje nam jednak jeszcze świętszy do spełnienia 
obowiązek (gdy obradujemy w Krakowie), bo z 
odpowiedzialnością połączona straż 
ipiecza nad zabytkami przeszłości. 
Na tej klasycznej ziemi pamiątek ojczystych, 
otoczyły nas wieki pomnikami świetnych cza- 
sów, a przeszłość kamienie mówić nauczyła. 
Obawiam się, aby kiedyś nasi następcy nie za- 
wołali na nas: żeśmy wiele nczynili dla wy- 
gody i pożytku własnego, a nie zrobiliśmy nie 
dla przyszłości i dla tego, cośmy po niej odzie- 
dziczyli w zbytkach.* 

Senat też Rzpltej mimo nieproporcjonalno- 
ści wielkiego spadku wieków i szerokich nie- 
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wania władzy — wytrwałości przekonań i kon- KET krak. i ofiarności pojedyńczych osób jak|gdyś dzielnie, z szczupłem mieniem Rzpltej kra 


kowskiej, myślał istotnie 0 naprawie dłagole- 


tniego zaniedbania — o restauracji zamku na 


mianowicie pod względem przepychu wewnętrz- Wawelu, i polecił budowniczemu Lanciemn wy- 


nego postaci. 


padkowo uszło grabieży obcych — co w taje-|przedmiotach skarbowych w r. 1791 do Kra- 


mniey grobów i 3 
yo się szczęśliwie, to, 
kach prywatnych. 


karbców kościelnych docho- | kowa, 
wstyd wyznać, kryje |nia, potrzeby sp 


czyni rządowi z powrotem przedstawie- 
esznej restauracji Zamku, za- 


łączając odpowiednie plany. „Zamek ten — 


Restauracja jego jednakowoż le-|konanie planów w tym celu. Projekt ten je- 
miłujących pamiątki krajowe oby- | dnakże, czy to dla braku środków i ofiarności 
Zasłużony Tad. Czacki, wysłany w | obywatelskiej, czy też decyzji, nie wszedł nigdy 


w wykonanie, 
W r. 1868 Wincenty Pol, jak od kompe- 


1) Cyt. u Ambzożego Grabowskiego ; Kraków 


i r ; ; ` 5 
w” BA alicja jednakże wszystkie uczucia u- mówi wymownie w swoim raporcie — gdzie wii jego okolic atr. 60, 


się przyczyni. 

Ciągle niezamącone dobre stosunki z wszyst- 
kiemi mocarstwami, przeprowadzenia traktatu 
berlińskiego co do najesenejonalniejszych onego 
postanowień, tudzież dokonane w myśl traktatu 
wkroczenie do sandżaku Nowobazarskiego, po- 
zwalają oddawać się nadziei, ż* wszelki powód 
niesmaku pomiędzy mocarstwami stałe uchylo- 
nym, wszelkie dalsze zawikłanie na półwyspie 
Bałkańskim powstrzymanem, a rządowi Najj. 
Pana daną będzie możli ,ość poświęcenia całej 


tentnych i dobrze poinformowanych osób słyszeć 
się nam dało, z insynnacji sfer rządowych i Ko- 
rony samej, zwrócił znowu uwagę w odczycie 
publicznym na potrzebę restauracji Zamku w 
duchu historycznym. 

„Zapytuję tedy — mówi między innemi W. 
Pol — czyby się to nie zgadzało więcej z po- 
wagą korony i z historyczną godnością kraju, 
ażeby komnatow królewskim na zamku przywró- 
cono ich pierwotną okazałość? Nie chciejmy tyl- 
ko z tej sprawy, która jest zadaniem powagi, 
porządku i społecznego ładu, robić sprawy po- 
litycznej, ale chciejmy jedynie npatrywać w niej 
dopełnienie obowiązku względem przeszłości, 
czasu obecnego i obowiązujących stosunków, a 
stanie się może to, że Zamek królewski na Wa- 
welu powróci do pierwotnych tradycyj swoich“. 

Słowa te jednakże przebrzmiały ówcześnie 
bez wrażenia — widocznie stan umysłów nie 
dojrzał był jeszcze wtedy do zrozamienia obo- 
wiązkn nakazującego restaurację tę, tak ze wzglę- 
dów poszanowania sztuki i pamiątek narodo- 
wych, jak i godnośsi i stanowiska w monarchii 
kraju naszego. n 

Dziś zdaje się zbytecznem byłoby silenie 
się na wykazywanie tej potrzeby. Czas zwykle 
tak ostrożny, trzeźwy i liczący się z opinią 
sfer rządzących, między innemi pisze: „To pe- 
wna, że nad wszelki wyraz niewłaściwym, a 
nawet rażącym jest obecny stan Zamku: to jak- 
by umyślne przypomnienie przykrej, bólesnej 
przeszłości, wzajemnej nieufności i czegoś wię- 
cej, bo zawziętości i nienawiści, która nawet 
pamiątki zacierała lub poniewierała; zbyt to 
wymowne tej przeszłości świadectwo. Stan ten 
upokarzający dla obu stron, nie licuje z uspo- 
sobieniem obecnem ani kraju względem monar- 
chy i dynastji, ani monarchy i dynastji wzglę- 
dem kraju i jest to jakby przykry sen. Usunąć- 
by go zatem należało jak najspieszniej. Obecny 
stosunek kraju i narodu do dynastji, którego u- 
trwalenie i ścieśnienie tak wielce jest obopólnie 
pożądanem, nie pozwala, aby dłużej Zamek kra- 
kowski pozostał koszarami *). 

Tu więc zastanowimy się tylko na kogo 
istotnie ciężar tej restauracji i dalszego utrzy- 


») Artykuł wstępny, nr. 82 r. b. 


zajęcia, nie jestem pewny, czy każdy wpływ lub 
wydatek był zapisany. Przedkładam list z Brzeżńł” 
skiego na dowód, że mi się zdarzały wypadki dw% 
krotvych wypłat. W skntek tego dziekan brzeżać” 
ski zwraca mi 176 gld, które przy przesyłce 2%” 
pomóg dla wdów zapemuiałem odciągnąć, jako ds 
wniej jaż wypłacone. 

Z dalszej indągacji okazuje się, że ka. Jawo” 
rowski nie miał żadnego wykształcenia buchaitety" 


cznego, ani żadnej instrakcji. Zniechęcony nieładom 


jmania Zamku królewskiego przypaść by powi 


nien — jaka droga jego rewindykacji i najodpo” 
wiedniejszy sposób zużytkowania go. 

Najprzód nastręcza się pytanie, do kogo 
istotnie zamek obecnie należy i prawnie do ko 
goby należeć winien? Wypadnie nam tn cofn 
się də akt dawniejszych *), 

Zaraz po zajęciu m. Krakowa w r. 1846 
przez wojska anstrjackie, c. k. Komisarz Na” 
dworny polecił był miejscowym władzom, spo” 
rządzenie wykazów, kióreby przedstawiły a- 
tek, fundasze i dochody skarbu publicznego — 
w ich zupełnem odłączeniu od majątku, fundu- 
szów i dochodów do miasta należeć mogących. 
Rada miejska m. Krakowa wezwana przez €. k. 
Komisję Gabermalną „aby majątek miejski od 
funduszów ogólno-krajowych odłączyć i zasadę, 
oraz dokumenta takowe odłączenie uprawniają” 
ce, łącznie z opinią swoją przedłożyć zechciała”, 
wydelegowaja do tego osobny Komitet „do do- 
chodzenia majątku miejskiego“. W aktach i wnio- 
skach tegoż komitetu wypadkowo szczęśliwie za” 
chowanych *), pod pozycją 6 Wykazu realności 
miejskich *) parokrotnie czytamy: 6 

„Zamek królewski pod L. 130. Gm. II. sy” 
tuowany, jako własność Narodowa wedie Wyka- 
zu tu dołączonego na mocy Konstytucji Pacifica" 
tionis Sejmu Warszawskiego z r. 1736. Vol. Leg- 
VI. p. 585, na rzecz Narodu Królestwa Polskie” 
go intabulowanym został. W Protokole jednakże 
Zdawczym z r. 1816, jako własność Rządowa 
umieszczonym nie jest — zkąd wnosić wypada" 
ło, że realność ta, jako siedlisko dawnych Kró” 
lów Polskich zarządowi i pieczy samego Mi 
w obrębie którego się znajduje powierzoną 
stała. Komitet przeto powodowany powyższym 
wnioskiem, Zamek królewski ze wszystkiemi do 
niego przynaieżytościami, nie może, jak tylko 
za własność miejską uważać.” (C. d> n.)* 


*) Dziwnem zaprawdę wydaje się, 30 nikt w 
Krakowie nie zdaje się należycie powiadomionym, 
do kogo w istocie Zamek należy” 

1) Są obecnie własnością prof. dr. J. Łepkow- 
skiego, który kupił je na licytacji w Brukseli, a 
nam uprzejmie udzielił, <q teg 

Y loian zad, wykasu Biura Skarbu, “ 


i 4: 


W prowadzjit rachunków r. 1876 prosił sam, aby 
pywsizij od kasjerstwa funduszu wdów, 
Wnioa Obrońcy dr. Łubińskiego, aby 
tozprawj Z3WeZwano ks. Aleks. Sabat a, któ- 
jako bugi Sąsiad nieboszczyka ojca ks. Jawo- 
Mwskiego, roboszcza w Żabin, mógłby najlepsze 
AĆ świade WO, Że ks, Jaworowski miał słnszne 
jpwody w krytycznej chwili spodziewać się pomocy 
niężnaj 0d swojego szwagra (ks. Korzyńskiego), 
tóry „ałą schedę po ojen otrzymał — trybunał od- 
tuci? w skutek oppozycji prokuratorji, reprezento- 
wanej przez p. Dylewskiego. 
Lwów 21. października. 
Zeznania świadków z początkn dość monoton- 
fe, nabrały niezwykłego interesu dziś po połndniu. 
góry nadmienłamy, że wszysey kanonicy święto- 
decy, a na samym czele słyuny borytel ks. ofi- 
sł Malinowski, odpowiadali przed sądem bardzo 
nie — po polsku, nie ezyniąc majmniejszego u: 
tku ze swojego prawa, i dopiero na samym koń» 
© dwóch stróżów kapitulnych zawstydziło ich 
Wyraźnem żądaniem, że chcą być słuchani w języ- 
ruskim. 
_ Ks. Mallnowski, Zukowski, Baczyński Włady: 
aw i Słengalewicz potwierdzili szczegółowo fak- 
pożyczenia pieniędzy z kasy podręcznej, zostają- 
$j pod zawiadowstwem ks. Jaworowskiego. Ks. 
alinowski twierdził tylko, że pierwsze pożyczki 
Aa kasy zaczęły się dopiero r. 1874 lub 1875, 
A Żukowski przypomina sobie fakt podobny już w 
ŚTudniu r. 1872, kiedy posłano ks. metropolicie 250 
. do Wiednia. Ks. Malinowski z wielką szczegó- 
Kwością mówił o łańcuchu z krzyżem, który przez 
ego był zastawiony na pożyczkę 120 zł. z tej 
duy, że przewodniczący musiał go uspokoić, że 
ymioty tego łańcucha nie mają żaduej wagi dla 
Btocesi -— wystarcza tylko fakt, że łańcuch taki 
Wył zastawiony. Obaj pierwsi kanonicy twierdzili 
Madto, że brali zawsze tylko pożyczki z fnudnszn 
dk p cerkwi św. Jura*. Podsądny zaš 
ymuje stanowczo, że nigdy nie było mowy o 
Możyczkach z wyrażusgo jakiego funduszu, lecz py- 
to go tylko w ogóle, szy ma pod ręką jaką go- 
twkę, którąby można wziąć, Czyja wersja jest wia- 
tygodniejsza, to się okasało z zeznań ks. Karp- 
czewskiego, registranta konsystorskiego, który z 
całą stanowezością podaje, że raz gdy ks. Jawo- 
rewski był ehory, przyszli do kanceiarji kanonicy 
Malinowski i Zukowski i zażądali pożyczenia im 
dla metropolity 4000 zł, Klucza do kasy nie było 
Pod ręką, aló natomiast na biurku leżał odebraay 
ańuie tegoż dala z poczty list z dyecezji przemy- 
lej z kwotą około 7000 zł, przeznaczonych na 
sakupno papierów. Więc bez dalszych ambarasów 
wyjęto z tego listu kwotę 4000 zł., i ks. Kara- 
Szowskiemn zostawił ks. Malinowski kwitek ze swo- 
podpisem. Kwii ien dał powód do wielkiej awan- 
tary, Ilekroć bowiem metropolita lub kanonicy zwra- 
tali peżyczone z kasy pieniądze, zawsze odbierali 
deponowane kwity. 
Tylko kwit ten na 4000 zł. przy zwrocie pie- 
Riądzy nie został odebrany, lecz został pomiędzy 
wpierami ks. Jaworowskiego, gdzie go już po uwię- 
nią tegoż znaleziono, podczas kiedy kanonicy 
twierdzą, że dług spłacili; a zatem powinni byli 
SSłądać zwrotn kwitu. Ks. Jaworowski odpowiada 
ma to, że o zwrocie pieniędzy w tvm razie nic nie 
Wie, ani toż kwitu wspomnianego nie zna, a zatem 
Włiema, że odnosi się on do całkiem innego inte- 
žemu pożyczkowego, niż do którego kanonicy się 
Pzyznają. Faktem jest, że zakupno papierów war- 
tościowych, które miało być uskutecznione za na- 
Gasłaną z Przemyśla kwotę, z powodu właśnie, że 
Smęść pieniędzy tych została użytą na potrzeby ka. 
Fituly lwowskiej, przewlekło się kilka miesięcy, i 
; 6 dopiero wtedy, gdy dwukrotry ur- 
z namientnictwa. 
Kwit wspomniany jest pisany ręką ks. Kara- 
czewskiego, a podpisany przez ks. Malinowskiego, 
a wczoraj w pierwszej chwili, gdy go kanonikom 
Reżyczającym pieniądze, okazano, przyznali jego 
tożsamość bez żadnej wątpliwości, dziś zaś, gdy ks. 
Karaczewski z wielką dobitnością zaprzeczył ich po- 
świadczeniu, jakoby owe 4000 były pożyczone z „fan- 
daszn na odnowienie cerkwi“, ks. Malinowskiemn 
Zdawało się, że kwit przedstawiony jest falsyfikatem 
À to prawdopodobnie w ten sposób sporządzonym, że 


W referatu jakiegoś, zaopatrzonego podpisem ks. M. 


Malinowskiego wycięto kawał papieru i nad jego 
Podpisem umieszczono tekst kwitu. Insynuacja ta 
ucita podejrzenie na wiarogodność ks, Karaczew- 
Skiego, znanego z rzadkiej prawości. Przypomniała 
daa zywo innynuację, kiórą ten sam ksiądz Mali- 
Kowski przed kilkunastu laty rzucił na szewca Na- 
fnnowskiego, obwiniając go bezsasadnie o kradzież 
rócionka. Proknrator £ obrońca żądali energicznie 
w jaśnienia podniesionej wątpliwości. Dwóch urzę- 
Gaików konsystorza zeznało, że ks. Malinowski na 
Mforatach nie podpisnje się nigdy tak nisko, aby 
per próżny papier, owszem podpisuje się 
wsze tuż pod datą. Popołndnin przybył tedy ks. 
Balinowski ponownie do sądu i przyznał, ze Się 
poeyi, a kwit jest autentyczny. Dodajemy, że 
s. Malinowski przed przeałnchaniem złożył przy- 
„ Oburzenie też było powszechne na taką lek- 
neść w zóżnaniach. - 
> Ponieważ w kwietnin 1878 r. kapituła odebrała 
bd ka. Jaworowskiego kasę funduszów swoich, a ks. 
Uaworowski utrzymuje, że wszystko jej owego czasu 
W porządku oddał, a więc | owe 4000 zł, jeżeli 
ond były ; zi rzeczywiście ppłacone, przeto sąd u- 
chwalił źażądać aktu oddania tego. Do nadejścia 
jego odczytano czteroarkuszowy wygowor namie- 
stniotwa, adrezowany do metropolity za administrację 
fandaszu wdów i sierót księżych, któremu w skutek 
Oopióki ks. Malinowskiego grozi faktycznie zatrata 
przeszło 95.000 zł. 
' Lwów 22.. października. 


Dziś zjawił się 
przed sędem ka. kanonik Żukowski z 


aktem szkou- 


mo wielu wyjaśnień kwestjs o te 4.000 złr. pozo- 
stała niewyjaśnioną. Na wniosek tedy prokuratorji 
sąd odroczył rozprawę do uzupełnienia śledztwa, 
uchwalając zarazem rozciągnienie likwidacji także 
na fundnsz odnowy cerkwi św. Jnra, tudzież prze- 
głnchanie ks. Pawlikowa, Szwedzickiego i samego 
metropolity. (C. d. n.) 


KTODKA Bidjsciga | ZAZIGJSCOKA 
Dnia 22. października. 


Do komitetn zawiązanego w niedzielę wieczór 
dla popierania myśli Siemiradzkiego, urządzania co 
lat kilka wielkiej wystawy dla sztuki polskiej, na- 
leżą : Badeni hr., czł. Wydz. kraj. Biotnicki Edw. 
Dr. Czajkowski Jan. Dobrzański Jan. Groman Karol. 
Dr. Hoszard, członek Wydziałn kraj. Jasiński Ale- 
ksander, prezydent miasta Łączyński hr. z Katko- 
rza. Dr. Madejski Marceli, wieeprezyd. miasta. Dr. 
Maly. Markoni, rzeźbiarz. Podlewski Walerjan, czł. 
Wydziałn kraj. Dr. Rajski Tomasz. Dr. Rieger 
Zygmunt. Rodakowski, malarz. Romanowicz Tade- 
usz. Sawczyński Zygmunt. Simon Edward, prezydent 
Izby handłowej. Dr. Wereszczyński, członek Wy- 
działu krajowego. Zacharjewicz, profesor archite- 
ktnry. 


* 


Dzisiaj w teatrze odegraną będzie po raz 
trzeci aztnka „Smntua karjera“, która odznacza się 
świeżością i oryginalnością pomysłu i głębszym 
psychicznym nastrojem, a przytem maluje charakte- 
rystyczne stosunki społeczne w państwie moskiew- 
skiem bardzo trafnie. 


* W przygotowaniu są dwie nowe komedje; 
mianowicie: „Korespondencja w inseratach", przez 
Najaca i Hennequin'a, i „Mąż swojej żony”, przez 
Meilhac'a i Halevy'ego. Ta ostatnia komedja grywa- 
na jest teraz w Wiednin pod tytułem : „Der Mann 
der Debuiantinn*. 

* Stanisław Dobrzański, dyrektor artystyczuy 
sceny lwowskiej, będąc od dłnższego czasu chorym 
i bawiąc obecnie we Włoszech dla ratowania swego 
zdrowia, napłsał tam komedję trzyaktową : „Ż oł: 
ułerz królowej Madagaskaru", która 
wkrótce przedstawioną będzie na jego benefis na 
scenie intejszej. 

* W piątek przelstawioną będzie w teatrze po 
raz pierwszy komodja: „Czarna perła“ przez 
Sardon z francuzkiege, przełożona przez M. Chrza- 
nowskiego. Jest to jedna z najlepszych sztnk zna 
komitego pisarza, którego samo imię starczy za 
polecenie. 

£ Podczas bankietu n prezydenta p. Jasińskiego 
pa cześć p. Siemiradzkiego wręczył p. Walerjan Po- 
dlewski w wielkiej sali ratuszowej Siemiradzkiemu 
dwa dyplomy: od Towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 
czego i od Stowarzyszenia „Harmonii*. Pierwszy 
z tych dyplomów opatrzony był przeszło 200 pod- 
pisami poważnych obywateli. Siemiradzki serdecznie 
podziękował p. Podlewskiemu za te hołdy. 

* Do składn opery lwowskiej przybywa i wy- 
etąpi już w tym tygodniu znakomita śpiewaczka 
włoska, p. Carletii, mezzosopran. W ostatnim se- 
zonie p. C. śpiewała w Lizbouie w partjach alto- 
wych. Podczas jnbilenszn Kraszewskiego w Krako- 
wie wystąpiła była w koncercie tamtejszego Towa- 
rzystwa mazycznege i w kościele Panny Marji pod 
czas soleunej mvzy Ba intencję restauracji Sukien- 
nie przez księdza biskupa Dunajewskiego odprawio- 
nej. Prześliczny jej głos powszechne zyskał uzna- 
nie, co skłoniło dyrekcję teatru do starań około jej 
pozyskania dla opery tutejszej, 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 43. października b. r. o godzinie 6. 
wieczorem. Na porządku dziennym między innemi 
sprawami: l. Sprava nmieszczenia dwóch komyanij 
piechoty w koszarach szemalnych, 2 Salomon Lau- 
dau, były dzierzawca folwarkn Błotni względem 
ostatecznego obrachnnkn z tytułn dzierżawy. 3. Za- 
twierdzenie zarządzeń poczynionych z powodn otwe- 
rzenia klas równorzędnych, a to przy szkole wy- 
działowej żeńskiej klas 5, przy szkole im. Czac- 
kiego kłas 4, przy szkole Marji Magdaleny i szkole 
św. Anny po jednej klasie. 4. Sprawa wypłaty 
szkolnemu fundnszowi kraj. kwoty 4668 złr. tytn- 
łem dodatku do płac nauczycieli byłej szkoły wzo- 
rowej rzym. kat. 

* Matejko znown przygotował trzy nowe szkice 
do trzech wielkich obrazów historycznych ; miano- 
wicie ma pierwszy przedstawić odsiecz wiedeńską 
przez Sobieskiego, drugi szkic ma za przedmiot 
hołd księcia pruskiego na rynku krakowskim, curzeci 
zaś zjazd króla Zygmunta Starego z cesarzem Ma- 
ksymilianem, w sprawie podwójnych związków mal- 
żeńskich pomiędzy dworem polskim i raknskim. 
Czwarty szkic muiejszy przedstawia Konrada Ma- 
zowieckiego w chwili, gdy wchodzi do wieży, w 
której więzi Grzymieławę i Bolesława. 

+ Wiserunek Frfdoryka Saopena, zdjęty z na- 
tury w dniu 18. pażdziernika 1849 r., pd kai 
wielkiego artysty spoczywało już w trumnie, przes 
Alberta Grśfia, spółpracownika słynnego malarza 
Winterhaltera, zamieściła JIUustririe Zeitung z d, 
18. bm., jako W trzydziestoletnią rocznicę zgonn 
naszego muzyka. l 

» Na pogorzelców w Żyrawce, w powiecie lwow- 
skim złożył na ręce administracji naszej hr. Wa- 
cław Baworowski 30 zł. 

* Do „Kiinstlerhausu* wiedeńskiego 
płótna Szernera i Maleckiego. 

* Na kopiec „Uułi* otrzymaliśmy od Kamci i 
Zosi R. 1 złr. 


przybyły 


* Jako główni przysięgli na nową ka- Bztować łotrzyków. Są to czterej chłopacy karani 
deńcję, która rozpocznie się dnia 26 listepada zo- |jnż kilkakrotnie policyjnie za nocne włószęgostwo. 
stali wylosowani pp.: Kwaszyński Kajetan, mecha- | Odebrano im pulares z książeczką kasy osżczędno- 
Schayer Karol, |ści, pieuiądze zaś przetrwonili. 


nik; Górałski Ferdynand, krawiec; 


Stanisław, dzierżawca dóbr Staje; Amałowicz Szy- 
mos, wł. domu; Skulimowski Władysław, wł. dóbr 
Dyniska, Biliński Feliks, wł. dóbr Hnta obedyńska, 
Borkowski Jan, wł. domu; Obalewski Michał, rze- 
Źnik; Lilien Ignacy, wi. kanton wymiany; Fischer 
Chaim, wł. realności; Gadziński Marcin, wł. domu; 
Janecki Karol, wł. domu; dr. Kohn Józef, adwo- 
kat; Fischer Samuel, wł. domu; Bach Majer, wł. 
domu; Brolik Franciszek, wł. domn; Wolf Fryde- 
ryk, junior, wł. grantu w Weinbergen; Puchalski 
Edmund, wł. dóbr Dworce; Wideń Józef, wł. do- 
mu; Groman Karol, współwłaściciel Gazety Maro- 
dowej; Kozłowski Franciszek, wł. domu; Luft Ema- 
nuel, wł. domu; Rechen Adolf Ignacy, wł. domu; 
Bandnrowski Alojzy, wł. domu; Ettinger Hersz, 


wł. domu; Domiczek Karol, wł. realności w Gród-| B 


ku; Czernecki Bazyli, wł. domu; 
chał, wł. domu; Zakaszewski Kajetan, wł. domu; 
Katz Mojżesz, dzierżawca dóbr Zamek;  Głliickseli 
Julinsz, wł. domu, Polewką Jan, szewc; Dymet Mi- 
chał, wł. domu. 

Jako zastępcy przysięgłych zostali 
wylosowani pp.: Keller Karol, koszykarz; Haszczuk 
Jan, wł, domu; Karłowicz Jan, wł. realności; Pinz 
Mojżesz, wł. domn; Sokal Wilhelm, spedytor; Pie- 
trzycki Edward, emeryt-buchalter miejski; Kohn 
Dawid, wł. domu, dr. Feiles Edward, adwokat; Seidler 
Antoni, wł. domu. 


* Zuliecy Gródeckiej. Przed kilku dnia- 
mi poruszyła szanowna redakcja sprawę nieporząd- 
ku na ulicy Gródeckiej — dziękując za to najaer- 
deczuiej, donieść dziś mogę, iż zaczęto niby po- 
rządki robić, alo mamy nadzłeję, że pierwszy mróz 
ich dopiero dokona. W tym względzie więc pmoo- 
że natura, w drugim prosimy o interwencję wła- 
dzy. Istną plagą Gródeckiego są szynki — prawie 
w każdej kamienicy istniejące, z których szczegól- 
niej wyżej ulicy, koło wjazdn na dworzec położone, 
zdają się być zupełnie z pod praw obowiązujących 
wyjęte, gdyż orgie i bijatyki trwają tam całą noc, 
zwykle do rana. Czy nie zechciałyby dotyczące or- 
gana w tę sprawę wglądnąć i obywatelom mieszka- 
jącym na Gródecklem spokój zapewnić. 


z 


Moszczański Mi- 


przygotowana nadzwyczaj starannie i ze znacznym 
wystawiona nakładem, nadzwyczaj się podobała 
wczoraj licznie zgromadzonej w teatrze publiczno- 
ści. Autor ulubiony „Burszówć, czyli jak u nas tę 
operetkę nazwano ,Junaków', stoi tuż obok Offen- 
bacha, jego muzyka ma wiele lekkości, wdzięku a 
jeszcze więcej komizmu. Stoi on nawet pod pe- 
wnym względem wyżej od mistrza Jakóba. Jego li- 
bretia są przyzwoi.e, muzyka nie grzeszy rozpu- 
stuą lnbieżnością. Zaleta to nie mała. „Fatynica* 
pod tym względem stanowi jeden dowód więcej. 
Autor jej wprowadza nas do haremu baszy, a i tu 
przecjeż tak librecista jak kompozytor umie po- 
wstrzymać się od rozpusty. Po przykładach Offen- 
bacha i Lecoqua rzadka to wstrzemięźliwość. Może 
być że dlatego publiczność nasza przyjęła tę ope- 
retkę z takiem uznaniem, i oklaskiwała prawie ka- 
żdy numer. Marsz w ostatnim akcie rzeczywiście 
bardzo piękny musiano powtarzać, a przyznać trze- 
ba, że do powodzenia tego tercetn niemało przy- 
czynili się artyści, którzy odśpiewali go poprawnie 
i z humorem. Oryginalny pomysł przedstawienia z 
„figurami cieniowemi* w akcie drugim, wykonany 
zręcznie. również bardzo się podobał. Figury te 
czynią istotnie nader komiczne wrażenie, szczegól- 
nie jako kontrast opisu, który powinien być czyta- 
ny tonem pvważnym, 

Wypróbowana i przygotowaua starannie „Fa- 
tynica* wypadła bardzo dobrze. Do podniesienia 
efektu przyczyniły się niemało piękna nowe kostja- 
my idekoracje p. Diilla, z których szczególnie pier- 
wsza tak pod względem malewauia jak perspekty- 
wy zwracała powszechną nwagą. Ustawienie małe- 
go wzrostu żołnierza w oddali podsycało złudzenie. 
Chóry trzymały się rówao. Solowe partje wykona- 
ne były wybornie. Pani Skalska, pani Zimajer i 
Zboiński doskonały stanowili tercet, P. Skalski w 
roli baszy grał dobrze, a co ważniejsza śpiewał 
wcale przyzwoicie. Mniejsze role nietylko nie psuły, 
ale podnosiły nawet całość. Cztery odaliski znala- 
zły wyborne przedstawicielki w paniach: Guerard, Ma- 
lewskiej, Tańskiej i Dnikiewiczównie, p. Sachorow- 
ski był wcale dobrym moskiewskim sierżantem. 

= Młanowania. Namiestnik zamianował kon- 
cepistę namiestnictwa, Kazimierza Laskowskiego, 
prowizorycznym komisarzem powiatowym, zaś kon- 
ceptiowego praktykanta namiestnictwa, Juliana Fe- 
dorowicza, prowizorycznym  koncepistą namiestnie- 
twa; przeniósł komisarza powiatowego, Gwidona 
barona Battaglię, z Bochni do Nowegotargu, a kon- 
ceptowego praktykanta  namiestnictwa Antoniego 
Grodkiego, z namiestnictwa do Białej; nakoniec 
przydzielił adjnnkta powiatowege i dotychczasowego 
referenta przy powiatowej komisji szacnnkowej w 
Rzesżowie, Franciszka Kawskiego do służby przy 
starostwie w Boehni. 

Cesarz zamianował administratora gr. k. parafii 
katedralnej I pierwszego kaznodzieję katedralnego 
we fwowie Jana Wieliczkę kanonikiem przy lwow- 
skiej gr. k. kapitule motropólitalnej. 


* Wiadomości lokalne. W niedzielę w 
nocy napadło kilku hultajów na szkarpach Piotra 
S. podmajstrzego murarskiego, który jak to snać 
spostrzegli napastnicy, był w stanie. nietrzeźwym. 
Wracał on z miejsca pożarn na Łyczakowie do do- 
mu przy ulicy Żółkiewskiej. Rabnsie zerwali mn 
daprzód kapelusz z głowy, wyjęli mu z kieszeni 
pugłlares z 3 złr., akt notarjalny i książeczkę ga- 
licyjskiej kasy oszezędności na 20 złr. Nazajutrz 
powiodło się straży policyjnej wyśledzić i przyare- 
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Operetka nowa Souppego pt. „Fatynioa“‘, | 


Tolcramy Gaz. Nar. | ostat. wiadomości 


Wczorajsza wiadomość o wkroczeniu Mo- 
skali do Merwu nietylko się dzisiaj nie potwier- 
dza, ale przeciwnie, spotyka się z wieścią, 
twierdzącą, że Moskale na głowę pobici zostali 
przez Teke-Turkomanów i cofają się w popłochu 
do morza Kaspijskiego. Wobec braku wszelkich 
urzędowych wiadomości trudno określić, która z 
tych dwóch wieści zasługuje na wiarę. Za osta- 
tnią przemawia wszakże dość wymowne milcze- | 
nie sfer petersburgskich. 


W dzisiejszej Gazecie Kolońskiej znajdujemy 
następujący nieskończenie ważny telegram z 
erlina: „Sojusz Austrji i Niemiec uważać już 
należy jako fakt niepodłegający żadnej wątpli- 
wości. Jest bowiem rzeczą niemal pewną, że w 
ciągu jeszcze zeszłego tygodnia odpowiedni trak- 
tat został sankcjonowany i podpisany własny- 
ręcznie przez obu moearchów". Jako komentarz 
do tego telegramu głażyć może depesza wiedeń- 
ska tego samego dziennika, której autor wszel- 
kiemi sposobami stara się wpoić w czytelników 
przekonanie, że sojusz ten jest tylko odpornym, 
a nie zaczepnym, i że przeto Moskwa, jeżeli 
sama nie zechce, nie będzie potrzebowała nara- 
żać się na niebezpieczenstwo wojny z Austrją i 
Niemcami. 


O pierwszych krokach nowego tureckiego 
gabinetu donoszą ze Stambułu, że Said-basza 
zaraz po nominacji złożył wizytę ambasadorowi 
moskiewskiemu; a ponieważ wieczorem tegoż 
dnia wrócił do Stambułu Layard, przeto naza- 


jutrz był u niego Mahmud Nedim i zapewniał 


go również jak i ambasadora francuskiego, że 
zmiana gabinetu nie nadweręży przyjaznych 
stosunków Turcji do obu tych mocarstw. 


Wiedeń d. 21. października. Izba po- 
słów przekazała komisji z 15 członków zło- 
żonej przedłożenie rządowe względem zwro- 
tu zaliczek, udzielonych z powodu. spustoszeń 


łasu Czeskiego przez toczenie kornika. R ech- 


bauer uzasadnia swój wniosek względem 


kolei drugorzędnych ; Izba przekazuje go ko- 
misji dla budowy*kolei z 30 członków zło- 


żonej. Do komisji kontroli długów pań- 


stwa wybrani zostali: Dubsky, Kozłow- 
ski, Fuchs i Szrom 187 do 184 głosami, 
przeciw kandydatom lewicy, którzy mieli 157 


do 154 głosów. Następnie przystąpiła Izba 
do wyboru komisyj. Minister Taaffe odpo- 
wiada na interpelację Baernfeinda, iż rząd 
bezzwłocznie przedsięwziął środki w celu 
stłumienia zarazy bydła w Krainie i w Sty- 
rji; wysłano tam komisję dla skutecznego 


zniweczenia zarazy. Minister Falkenhayn 


odpowiada zadowalniająco na interpelację, 
tyczącą sie robaczków, niszczących winnice 
w południowym Tyrolu. Następne posiedze- 
nie w piątek. 

Wiedeń d. 21. października. Uroczy- 
ste proszenie króla hiszpańskiego o rękę ar- 
cyksiężny Marji Krystyny odbyło się dzisiaj 
R nadzwyczajnego posłannika, księcia 
Baylen, u cesarza. Otrzymawszy przyzwole- 
nie cesarza, ks. Baylen udał się po słowo 
do arcyksiężniczki u jej matki, i otrzymał. 

Bukareszt d. 21. października. Senat 
i dzisiuj uaradzał się w sekcjach nad pro- 


jekiem rewizji konstytucji. Zdaniem „Binek 
Public“, wobee jednomyślnej uchwały. Izby; 
posłów, do której zapewne senai przystąpi, | i 
mocarstwa zachodnie nie będą mogły jak tylko | Renta węg. 6'/, 95.90 


uznać niepodległość Rumunii. 

Mons (w Belgii) d. 21. października. 
Z powodu odmówienia podwyższenia płacy, 
2000 robotników zaprzestało pracy; zabu- 
rzeń niema. 

Paryż d. 21. października. Wybrany 
do Rady municypalnej, komuniste amnestjo- 
wany Humbert, skazany został za obrazę 
wiadzy i zachwałanie zbrodniczych czynno- 
Świ, na sześć miesięcy więzienia 1/2000 fran 
ków. Odpowiedzialny redaktor „ Marseilaise* 
zaś na dwa miesiące więzienja i 5000 fran- 
ków za ogłoszenie mowy Humberta i jeszcze 
na 1000 franków za ogłoszenie artykuła 
Rocheforta. Nadto została „Marseillaise na 
dwa tygodnie suspendowaną. 

| Londyn d. 21. października. Według 
doniesień „Timesa“ i innych z Iudyj,  pew- 
nem jest, że Moskale zostali przez Tukme- 
nów na głowę pobici i cofnęli się ku morzu 
Kaspijskiemu na zimowe leże, 

Londyn d. 21. października. Na mocy 
upoważnienia, donosi „Biuro Reutera", że 
pogłoska o zajęciu Merwu przez Moskali 
jest mylną. Na jutro zwołana rada gabine- 
towa. 

Petersburg d. 21. października. Z o- 
kazji rocznicy bombardowania Sebastopola 
Totleben mianowany został hrabią, a admi- 
rał Nowosilski otrzymał order św. Andrzeja. 
— „Journal de St. Petersbourg“ konstatuje 
myłność doniesienia „Daily News“, jakoby 
Anglia zawiadomiła Moskwę, iż w Afgani- 
stanie górować musi wpływ angielski co do 
stosunków z zagranicą — 

Washington d. 21: października. Tu- 
tejszy poseł hajtyjski otrzymał urzędowe za- 
wiadomienie, że w nocy d. 3. b. m. wybu- 
chła w Port au Prince rewolucja. Rząd pro- 
wizoryczny obalony; nowy rząd pod wedzą 
jenerała Salomona zaprowadzony. 


Tylko w jednej części nr. drukowane. 


Londyn 21. października. Daily News 
donosi z Lahory d. 20. października, iż tam 
mówią, że pięcicietni syn Jakuba chana bẹ- 
dzie uznany jego następcą, a rząd angielski 
będzie aż do jego pełnoletności prowadzić 
zarząd Afganistanu. 


Wiedeń 21. października. Prezydent 


«|zawiadamia Izbę posłów o rezultacie wy- 


borów do komisji petycyjnej i zarazy bydlę- 
cej. Liczne wpłynęły petycje. Fuchs i towa- 


(|rzysze wnoszą projekt ustawy, zawierającej 


uigi w przymusie legalizacyjnym. 
Fanderlik i towarzysze proponują 


zniesienie stempla dziennikarskiego i kalen- 
darzowego. 

Lebkowie i towarzysze interpelują 
w sprawie reformy czeskiej Rady kulturowej. 
Mikiszka i towarzysze interpelują w sprawie 
niedostatku na Morawie, sprowadzonego nie- 
urodzajem. Podobną interpelację podał Pro- 
skowetz i towarzysze. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 22. października 1879 
po raz trzeci: 


SMUTNA KARJERA 


Dramat w 5 aktach z moskiewskiego Kryłowa — 
przekiad p. Lubicza. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 
We czwartek dnia 23. października 1879 


FATINICA. 


Przyjeshali dnia 22. października 1879. 
HOTEL ZORZA: B. br. Komarnicki z Sas- 
sowa. L. Szawłowski z Przewłok. @. Schwarz s 
Wrocławia. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Reichardt z Lag- 
cuta, 
HOTEL ANGIELSKI: K. Marmarosz z.Karowa. 
HOTEL WARSZAWSKI: K. Kozłowski « 
Płocka. St. Sadowski z Podwołoczysk. 


Lwów, z izby bundlowej 22. października. 
L Akcje za sztaką 
(bez kupona blsżączgo). 


Koiej galie. Karola Ludwika . 238 60 241 — 
n  wowsko-Czern.-Juszk 188 £0 141 = 
Banks hip. gaiie, po SW ZŁ , . 269 273 — 
„ kred, getic. po 209 air, 3) — 284 — 
fi. misty zat xa 160 Hr. 
bzu kupcui biedycego). 
Tow. kred. gals. & pra w. a. . 92 — $3 — 
„os a w w + 85 7% 86 16 
M > po B o okre, . 97 — 08 — 
SŚynku hipot. gaite. 6 pet. 96 60 S7 89 
Galie. Zał, krsd. Włode. 6 prat.. 88 50 100 50 
IU. Listy ółużaa sa 100 złr. 
Ogósuego row, kredyt. Zakłaćz 
fis Galicji i Bukowiny 6 pret, 52 — 934 — 
IV. Obligi za 190 złr. 
Iademniuacyjne Y 0 94 — 25 — 
O rńipacje kemnna/ae Zskł. kr. wi. 8'/], 54 — «6 b0 
Toeńyezka kraj. z 1. 1878 pe 6 pr. 5510 9760 


Loss masta Erakowa . . . . 1880 %0 — 
; x  Ntensławowa . . . 05450 2660 
V. Mozety. 
Dakat hmandereki . . s’ 541 657 
pa | RREŚRSK oma 179% 5581 6 59 
Napoieondioz |. - a 1 4. . 388 940 
Półżaperju! rosyjski . . . . . 2566 9 68 
Rabel ronyjski srebrny . . . ., 168 170 
ź „ papierowy . . . 123, 1 26'/, 
100 marek nismicekict . „ 5460 68 lu 
Srebro . > « Sa » +» « » 9850 100 60 
Kuposy w srebrze . . « „ 39 25 190 38 


KURS GIKŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 21. października 1879. 
godzina 2. minut 16. popołudniu. 
Losy kredytowe 168,— Węgier. kred. 253.50 
Akcje fran.-anst. — .— Anuglo-anstr. 134.40 


j Unionabanke 93.— Kolej Kar. Lud. 239.50 
! Nordbahn 230.— Kolej Poład, 78. — 
„Kolej Alföld. 136.76 Kelej Elżbiety 172.— 


Kolej Lw.-czer. 139.50 
Radolfsbahn - 
Weg. obl. p. w zł. 76.75 
Losy z r. 1864 157.75 
Verkehrsbank 


Weg. Nordostb. 129.25 
Wied. Comunal. 113,— 
Galiz. indemniz. 94.50 
Kolej siedmiog. 108.25 
Losy tureckie  20.— 
Kolej Państw. —.— 


Rosy. rubel pap. 1.24'/, 
Marki niemieckie —— 
Weg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : silne. 


Wiedeń d. 22. października. 
godzina 10 minut 42 przed południem. 

Akcje kredytowe 265.50  Anglo-Austrjackie 185.320 
Kolei Ksr. Led. 23973 Kolej Połlądniowa —, 
Unłonsbauk . 93.60 Naupoleondor . 9.35 
Rosy’. banknoty 12+'/, Uwpczobisnie: siine, 

Beriin 4. 31. października, 

godzina 5 wines 47 popołudnia, 


135.80 
104.75 


Bankverein 


Losy węgier. 
Węs. ostbahn 


Rosyj. banku. 215.40 Akcje Kredyt. , 458 — 
Lombardy 135. — Galicyjskie , . 103.75 
Koiai Hniantx 4070  Awmtrinckie banku, 178, — 


Hass galie. Tow. kredytowego. 


r Kapuje. Sprzedaje. 
5*/, Listy zastawne oprócz kupa- 


nów 190 złr. po . . 92 25 9276 
14%, Listy zustawne oprócz kapo- 
| nów 100 złe. po . . 866 — 86 76 


Lwów å. 23. października 1878. 


a] Pociągi kolejowe. 
Qdehodzą ze Lwowa: 


Podłag zegara lw ego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mi» 650 przed 
pocięg pospieszny; «© 4 m- 58 rano 


rano, 
Sar, 
DO POD 


dzinie 3 min. 13 rano, pis mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBK : na dwors5t g: y, lwowski o ge- 
dsinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
T Sezon OE: og, wi 2 12 pe 
łaGniu MIĘSZAUY. 
z CZEBNIOWIEC? o godsinie 10 min. wieczór, 
pospieszny; © godź. 4. p 
my; o godz. 8 m- 62 po poludniu, pociąg mięszany. 
ZSTANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 min, 44 wie- 
wieczó 


NADESŁANE. 


Na CYTAZE 


udziela lekcje 
według metody K. Umiaufa 
EMILIA ALSZER (z domu Meltzer) 


BE Ulica Łyczakowska l. 22. WM 
Dom Wgo Altera, `w podwórzu na lewo, I. piętro na prawo. - 
| |< 


Wiadysiaw Stupnicki, 
doktor wszech nank lekarskich, odbywszy praktykę 


| We Wiedniu, w szpitalu garuizosowym ur. 1, osiadł 
stale w Kamionce strumiłowej. 


|| | p : : Ns g 
Pomieszkanie |ekspeiyio: i teięzraicie o OOOO ©GGG——0——000 00 008 pi icszczeń |JBZBZB-86_W—JE_E_H_H == 
KALENDARZ POWSZECEINY 


drugiego piętra w kamienicy pod L £0|umieszczenia. Bliższa wiadomość post. 
na rok 1880 1 


Rynek składające się z 5 pokoi, przed. k f „post p d s k s „Justyny Jędrzejewskiej 
pałja Tai a yi pienię PR AE rs "moru O Z OOZIĘQKOWAMIO©. $ 007, kaom © 
opuścił już prasę uakładem  *9041-8 


ul. Bracka i. 158 dom Wnej Gostkowskiej, 
KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie. 


chem jest zaraz do naj i zer ok 
ig E handlu „Ewka Podróżujący Za prowizją mając rozliczne stosunki w kraju i za 
dla zawodu młynarskiego, po- /granicg zajmuje sig umieszczaniem gu- 

Cena 30 ct., z przesyłką pod opaską 45 ct. tuzin: zł. 

2.70, z przesyłką pod opaską zł. 2.90. 


3856 2—6 
siadający język polski i niemiecki, rnaj- wernerów, guwernaniek i bon, 
o annan m O O m 


Będąc złeżoną ciężką słabością, która przez dziesięć miesięcy 
» łóżka wstać mi nie pozwoliła, podjął się wykczenia tejże 


Realnoś 


w Ruryskach, o pół kilometra ud 
Brzeżan odległa, w bardzo pięknej i zdro- 
wej okolicy położona, stykająca się bezpo 
średnio z laskiem sosnowym i źródłem 


dzie posadę, Ci, którzy posiadają już Wielmożny Pan o francuskiej, augiel- 


<ladomości w zawodzie młynarskim,| Poleca również domy do u- 
a. c pewne do u 
hęda mieli pierwszeństwo. Ofarty wod! Dr. JULIAN STUPNICKI, mieszczenia panienek A nern 
M. U. 1571 do Haasenstein & Vo- 3 czających do szkół publicznych. Listy 
gler we Wiedn u. 3497 1—8 czego teł dokonał, ponieważ teraz jestem zupelnie zdrową. przyjmują się opłacone. 3915 1—8 


Jm j s Czuję się przeto w miłym obowiązku złożyć tak zacnemu i zau- 1 Im üs AŚ uóbók AD raa 
TEE wody, a przez to i na założenie Mlody czlowiek € fania godnemu doktorowi, za wszelkie rady, zapobiegliwości i stara- OJ Stare W QB: Ea RL de 25 Dob A i 
m leczniczego nader sposobna, jeat 4 3: z. nia nad ciężko cierpiąc bliczne podziękowari © O oOoz Xka £ tj 
28 stosunkowo bardzo nisk cenę zaraz dc |* Królestwa posiadający język polski i 3 (dal 4 RAK. © W Í ( t l <= v 8 || ES. 2 sk % 2 
sprzedania, Ta realność £ Sr się z 12|rosyjki prosi o jakiekolwiek zajęcie. Przyjm więc zacny mężu to serdeczne podziękowanie z wyrałe- © na na ura ne. — 2 2 8 o 3% "3 5 F = | 
morgów gruntu, z których połowę stanowi|£askawe zlecenia w Administracji „Gaz @ nisn Ci glębokiego szacuuku. | T a Em o BW _*sSĘPR 5. 
= y ain się z najszlachētniejagych| Nar.“ pod lit. G. A. 1. 50. i E ©... żyj rebło ta pobraniem Sud u È sf X; e = D : Sa £ E $ a 
ocow. Cały sad jest otoos dwój | 11 p i wy. Wysyłka rychło za pobr f . >EN E . 
oym, dobrze utrzymanym iywym płotem | Herm. Gust. Schwabe g Józefa Romano. 2: totajszej stacji kolejowej. W boszkacż me È RemiWOS:2 pi si 
Prócz : A 25, 50, 100 litr. 5 to: Q x = 
BL? krzach ET Hzeco pradaj coge w H Mal er b by ze) g u. T*GGB ibën $G—— 66 6 «646 Wino "białe stare I. jakości litr po 26 ct kc i R 3 p pA £ g r gg * F ki | l 
€ odpowied bud dar- elki a aj tn tordk=" E m WB nów: o , i n U) cm D 
M orandrrja, Bstzej "wiadomości % t h k z | Szprycowane i Wino ozerwone 1h p: RZE: zà ro >) 5 $ = Z È pas E 5 w $ f 
ola p. F, Szydł , ©. k. notarjusz e flaszkach po > EE © p ) KJ = BS: 
w Bey Tiki c. k notarju 8 aryo WOTKÓW. ŻA PNE Kł | ezewoduej |Flaszka bisłego wina stot dobr. po 86 ctii? go > 2 3 cię, Z 5 $$y E ZE 3) 
[s BUCHHALTER ' (t RUA Ę esa» 3 cDÓRE wina stodk. k 50 š i = c) z E e asg g z ES m 
7 odina Aae 7 herl 3 ace je- O SĘ i 70 „ |H = z "EA f 
r ; lyne która lec WZ NE da „ystki f „ deserowego wina . « » > Ru R EE 22 GZ © 
Z zbioru majowego 1879 kach na kuli ziezskiej; w Puryżu u p. J. Ferrè, a m E 102 BIOS WichaAn oe z flaszką w skrzynkach po 6, 12 i 26 fla- 


i 


rt. nowany, władający językiem polskiw Lwowie w aptekach Krsy źwnowskiegu [obok Rrygidek), Mikol i szek dobrze opakowane. Beczki i skrzynie z 
|i niemieckim znajdzie na prowincji amie- gą w Krakowi Pie EEN E oos a ek], Mikolasaa i Z. Ruoke- łasnej cenia. Zamówienia należy adre 
lszczenie. Bliższa wiadóomcść w bandia ` owie Traustyrskiego | Redyka, w Osarniowoach 4 r YO B2 Era K Geiringer, Weinberg- und 
W. Marszałkiewicza we Lwowie. m Kra- srele Kellereibesitzer w St. Goorgen pod Presz- 
kowska 6. 3898 1-3 burgiem we Węgrzech. 8483 3—8 |B 


Herbaty chińskie 


1l karawanowe 
jakości najcelniejszej i w naj- 
większym wyborze 


Odezwa. 


Bundy amerykańskie nieprzemakalna 
KURTKI 


do polowania, tanie, 
poleca 8824 8—9? 


F. Głodziński, 


reparaty ze szp'= 8osnowye 


v + 

przez F. Peer è A > & A. Winkler, 

Uprasza się łaskawych czytelników Zakład kuracyjny > = * Frohnlelten w Styrji. 
© kraja JAk T A A taby zoabtial! Błogoczynueć i leczące skutki, YZ które wywiera pobyt w lesie so, 
zużyte marki rocztowe krajo- snowym ua chorych na płuca i A piersi, dalej na oiasrpiących ną 
we a osobliwie zagraznienne mac gościec j reumatyzm, tudziaż w końcu na niedokre- g 
niauazkodzone ma dobroczynny eei zotal w ność, bladaczkę, u szczególnie na nerwowe uspe- 4$ 
eapo d drean BJ. NoE. omele. sobienia, są każdemu dostatecznie wiadome i przes : 
stanfa Ciószanów łaskawie nadsyłać. lekarzy uzn ue. W akutek nader racjonalnego postę- | 


EZERRR 
m ha BO CO ÇO M 


SSi dll 


u Goa B889 1 8 powania, udało się nam, wszystkie w sosnie zawie- (ALŃ - 7. Lwowie. 
po złr. 2.20, 8, 1.50, 1.40, 110 1 sa n 5 rujące sią pierwiastki nia wydobyć w takiej " plac Marjacki, I. 7., we ei 
butelkę. 6o zir formie, którą de codziennego użytku zastosować mo: skich  rzewybornych preparatów, piwa : 
szasaatskie do hainiiy w dna. a to jaku: mydło,gbalsam, perfamy, woda do mycia, olejek. pomata, EJ zdrowia z AAA AGC asde GETT AWEWITIWEW WEW JE KT) 
po sł. 1.60, 120 i 1 pół kilogr. Nagrody ofaruje pewien usdolniony pi-|f BÊ 1 t. p. niemniej do zupełnej kuracji domowej, jekto, do kąpieli iglice- czekolady zdrowia, s} w wielu Starszego weterynarza Pichlera 


| wazelkie lane towary kolonialne fjsgra gminny za wyroblecia dy lustra || ycd oddychania (inhalacji) ekstraktu, których używano dotąd z nieprześci- 
cukier, kawę, owoce, ryś, f|tora iłów REA 1083 PRA listy gmionym * pewnym skutkiem — MREŁATD. dokąd waryatkie alecenia i zopyta- 
świeca Itd. dziale powiatowym. nia podawać należy, iest: we Wiedniu, I. Begs, Magdeburgeratraaso Nr. 8 

polecą po canach pajtańszych f AER zgłoszenia adresować prosi w okžadne prospekty bezpłatnie. 8563 i 


W. Marszalkiowioz pa e 


3908 2—8 Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
we Lwowie, ulica Krakowska 6. 
3805 4—? 


nowo wynalezione 


Mydlo rozpuszczające 


8489 2—6 (Resolvir - Seife) 


leczy każdy zawnątryny defekti wyrzut naakóriy u wezystkieh uwlezzgt domewych, usa 
wsaelkie błędy a wierzekowców i koni saprzęgowych sa pomoca pojedynczego namydlenia, a przy 
tem jeat tak tanie jak awyczajne. Wyleczenie zndawnionege akeastlawienia w ugląciu su pom’ 
mydła roapuazczającego kosztuje 3 ct. aupełne zmycie pqcherra, nareatu, słupka itd. tylka jea 
driesiata ct, Mydła rozpuavcsgajace przydaje się z powada awej bajecznej taniodei i swaj wy! 
vej użyteczności na wszelkie defekta u keni i bydła w kaidem miałem i wieikiem goape arat wi: 
L powodu, że się nierozkłada dalej e pewoda swej szybkiej skateczności lecanlasej. łntwego £% 
atesewania, jakoteż z pewoda awej siły leczniczej din maunięcia dalanych keaatownysych I glab 
pelytnych amarowań maściami, plaztrami i bliatrem daje aie ażyć w atajniach wejskewych, tr 
wajowych, omnibusów i tym podohuych. Kawałek tege mydła, który w kieszeni a kamizelki R? 
mieście możua i wystarety do wyleczenia 20 defektownych keni koaztaje 60 ct. dla 50 kan! 1 S% 
30 et. De uaŁycia we Lwowie w apt. Z. Ruckera, w Rzeszewic u pp. J. Śchaittera et C9.. r 
Biełaku w apt. Standu i we wazystkich znaczniejszych apteczkach í akładach materjałów w 
Galicji. Główny aktad w art. J. Fürata w Pradce. 


JINOGRONA 


chorób,  Grunewald, właściciel dóbr. 
„Pierwsze, prawdziwe, lecznicze fleg- 
mę rorpaszczające, Jana Hoffa cukierki 
słodowe Bą opakowane W niebieskim 
i§ papierze 2826 1—i 
We Lwowie do nabycia w apt J. 
Beiscra, Zyg. Rackera, H. Blnmen- 
telda w handlu K. Bałłabans, F. W. 
Królikowskiego, W. Maerszałkiewicza, 
w Tarnopolu w upt. dr. A. Buchelta, 
w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. 
Bühn w Sucatin, w Kołomyi u S.L. 
Slenich, w Nowym Sączn u R. Ja- 
kubowskiego. 


c. k. uprzywilejowane 


2 lokomobile | $ pisco o repaniana i ratowania | wawlaci 


o sile 10 kopi, wyrobu Clayton & Shut- R. GEBURTHA. c. k. nadwor. maszynisty. 


tlewortb, w stanie zupelnie nowo spo- 
we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, 


rządzonym, natychmiast tanio do sprze- 
dania, Tartąk parowy w Berty- są do nabycia w następujących składach : 
u pp. Nikolaus Mundt, I. Bauernmarkt 11, 


szowie, */, mili od stacji kolejowej Sabelenat ORA: GE O 
r n pp. Scheler, Wo. o., I. Operngaase 6 
w Wybranówce (kolej Czernio u pp. Richard Mauch, V. Kolowratcing 12. ` 


wiecka.) 3500 1—7 Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 


Cn top ca __.__ Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. _ 3650I12—? la 


| 


„mał 


Bracia Langner 


lat 1 
e do pr ki handel k r © 
s; g RE | BE ordacklego Y Złoczowie. 5901 KS= I ylko krótki czas! > 
z 3 £ sS 2 SET T a r t a k BÆ- Przymrozki i Śniegi w okolicy Yóslau, 
a*.La dn 4 zmieniły i uszkodziły winogrona w winnicach, w sku-, 

3 sagi $- Bem JB > a Js Hoteł Zorza Nr, 5L -TE tek tego odtąd sprowadzać i dla kończących kuracją rozagłać będę, 
$ 3 55 SS ea a8 tylko zasuszane Winogrona feslawskie, które od dotychczasowych | 
p 8 EB 22 E È zza RO. deszcze w ruchu, EZ s bedą na razie o 8 ceutów na kilogramie droższe, 

~ S"9..* ijskiej maszyny parowej o sile oni 
> 3- p Er EB E DA |; o ET a konstrukcji. z Żelaz NA Markiewicz, 
3 4 a e'$ 7 |nych krat, z wielkiej „żelaznej angielskiej 

2 «= © pity cyrkularnej do kierowania przez się, we Lwowie, w Rynku 1. 48. 


i ztrzech innych pił cyrkularnych, z trans- 
misją, pasami, z Glekagi piłowemi i wszel- 
kiemi przynależytościami, dalej z maszy- 
ny do szlifowania, tokarni, z zupełnego 
warstątu kowalskiego i ślusarskiego, jes 


Kto ma 
tanio do sprzedania. 3499 1—7 


Tar a do wypuszczenia, raczy 
dzierzawę ją łaskawie sgłosić do| Adres: Tartak parowy w Bertynzo- 
binura wywiadowczego J. Po- wę */, mili od stacji kolejowej w Wybra- 
Háskiego we Lwowie i podać dokładny |nówoe. (Kolej Czerniowiecka). 
opis. Wielka liczba kompetentów jest za- — 
notowaną. 8742 2—8 


PKAWDZIWE 
Krople amerykańskie] PIGUŁKI MORISONA 


pierwszorzędny zakład 


towarów modnych i konfekcji damskich 


„zur Stadt Paris“ we WIEDNIU przy I. Kohlmarkt 6. 
poleca P. T. dostojnym paniom konfekcje damskie od najwy- 
kwintniejszych do najpojedyńczszych, po cenach mianowicie: 
Paletoty zimowe najelegantsze od 15 zł. i wyżej 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, mwale i tanie. 


J. d G. L. FRANKL, 


stolarge i tapieery, 3596 4—? 
i sałożony r. 1885, odznaczony 11 :wedđalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaastrasue Nr. 91, 
obok Sohöllərhof. 


i Pa ARTHAUD MOULIN. Płaszcze A M m 20 zł. e Aibum mebli (pyssno wydanis) z objaśnieniami i cennikiem, po 3 sł 
kipin Mojewikiega + Marmy |En Ben pe paaken aie kostimy CORRA as v PT 
mano pabliczności z wieln wystaw, gdzie | lirtajach, wyrrotach skórnych i zepsuciu Stroje najelegantsze „ 40 zł. 7 z r 

publioznie leczył z nadzwy. Jo. główny w Paryżu u p. Arthaud Szlafroki 5 zł + KA L-A) Dr. WRUNA | 


wynalazca 
czajnie dobrym pała znajdują się w 
sprzedaży na głównym s CH x 
We Lwowie w apt. Braci Easow- Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
p. apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygidek. 
soba, tudzież w Sądowej Wiasni w apt. T | W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


BE” Hotel Zorza Ar. 61. Pa 


Monlin, aptekarza 30, ulica Louis le 


* $ ON 

Q FN e - 
m ; 
* H \ Proszek Peruin : 
ei A (wyrabiany z ziół peruwiańskich). - 
LAD, Proszek Peruim przydaje się jedynie i w 
nie kn temu, ażeby każde osrabienie części płelewyć “i 
porodowych, tudzież impotencją i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się; 
także użyć jako środek leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo-.j 
wego, na osłabienie, spowodowana w skutek ubycia soków i krwi, u młano= 
wicie przez rozpustę, samogwałt, l nocne pomazanie (powód impotencji) wy* 
wołane osłabienie u mężczyzny ? 

Cena pudełka wruz z dokładnym opisem L złr. SO et. 
We Wiedniu u Al. Gischner, dypl. apt. 1I. Kaiser JępzStama 14. i 


| we Lwowie u Zygm. Ruckera. 3529 1—24 
We Wiedniu: ©. k. alte Feld-Apotheke , I. Boz. Stefanaplatz. 


Magazyn futer a za | 


Adamski 8. Czapczyński 


ulica Halicka pod 1. 1., na'przeciw Katedry. 


Polecamy w największym wyborze] wszelkie gatunki futer, 
a mianowicie: 


Futra męskie, tak zwane szuby do podróży, Pale- 
tety miastowe, lisiurki do polowania. 

Futra damskie rownież do podróży i do miasta, 
szczególnie Paletoty na sposób męski, po- 
dług nujnowszych żurnali prryskich. 

Kołnierze I Zarękawki damskie podług no- 
wych fasonów w guście najmodniejezym. 

Wieruchy je ay do fater tak meskie jakotet i 
damskie kaidego czasu po cenach najumiarko- 


t. J 
nera, w Krakowie u pp. Sobierajski 


wielu aptekach, w Pradze czes. u pp. Fi- 
lipa Newinnego i w wiełu miastach En- 
ropy. ZŁatwość użycia i natychmiastowy 
aiuto BĄ gwaran snakomitogo 


Ceny kropli: Więksse pudełko z t 
środkami 8 sł, kia s 3 środkami 2 
zł., pojedyncza faszeczka 70 ct. 


Agronom 


Polak, w średnim wieku z Prus, zarza- 
dzający tamże większemi majątkami, 
amnaony dłużacy czas dla interesów w 


posostać, przyjąłby e'ętnie miej- 
306 urzędn:ka ch byd czynnym, cho- 
Dez wynagrodzenia. Łaskawe oferty 


apraasa się a M. W. w Ad Fabryka rekawiczek _ 
l żegoś plama j. Banda, L. MRingelmanna, 


_Zatwardzeniu 


zapobiega się A leczy prses użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 


iglic bec Wienes mode. 
len, Framacme- 


Paryż. SEZON ZIMOWY. Paryż, 


ZAWIADOMIENIE DLA DAM. ' 


Les GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS w PARYŻU mają 
zaszczyt donieść, że ich Katalog ilustrowany na tegoroczny ge-, 
uonzaimowy, wyszedł z druka. Zswiera on spis dokładny  wgsel-- 
kich nowomodnych jedwabnych, wełnianych i innych tewa»: 
rów famtazyjnej barwy, oraz modele najnowszych gnłiem, « 
kostiamów, okryć dia dam i dzieci. To powabne album 
na frankowane Żądanie adresowane do p. 


JULES JALUZOT Grands Magasins du Printemps 


w Paryżn. 
każdemu bezpłatnie i franco nadesłane zostanie. 8460 8—4 


Eroenuwea uw OM. 
bites Brotefor a. 4.8: 


wańszych. 
Caapki, Kotpaki, Deki do sań i przed łózka, 
gkawice dla fnrmanów 
Zarękawki myśliwskie. ostatnie szczególnie pole- 
camy pp. urzędnikom kolejowym ma stacjach jako 
bardzo praktyczne. Cen» takowych od uł B -4.60. 
Wszelkie -obstalunki z prowinoji za nudestaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z całą 
akuratnością i sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trwa- 
łość naszego towaru. 3816 8—? 
Cenniki na żądanie franco. 


we Wiedniu, VII. Neubaugasse 48. 
poleca swoje przednie wyroby po najtań- 
szych cenach fabrycznych : 
Rąkawiczli damskie na 2 guziki tuzin 

7 ał. 60 ct. 
Rękawiezki męzkie na 1 gozik tuzin 
T zł 60 ch 


Ł e „aż E — Ń 
czki damskie na 8 gaziki tuzin II 
8 ał. BO ct. a s 10 


nij a 3 pór daga gp ai 2a Zniżone ceny 
Dywanów i materji na pokrycia mebli 


F qala 
jak D 
eg krew maj Przy większym odbiorze pret. x gotówki. 
tody u 


Paryżu p. Bohan, rae| 


ysk 
M. W yłam najlepsze 


© 

wys 
rtykuły z gumi, 
prawdziwe , najniezawodnirjaze 
preparaty ostrośności, 12 sztuk 


80 et. do 6 sł, — Pęchorue 
rybie 14 szt. 70 ct. do 6 zł: 


we 


skiego obok Bryguiek, Odaprzedającym daję rabat. F'o- : 
p era tege w handlu 
p dj Backęra, peria wwen 13 ga di u uł INowo poprawne, patentowane 


młecaraie ręczne, jkieraty i młocarnie kieratowe, 5y" 


PP: . 
yka; ad oraówdi o M szt. 3 zł. 60 ct, wysyła 4, 


Gyśskiago i w. a è i | 
z | Mankiewicza; w Brodach wyj > THMMŻWAArEM - Niederla | 
wia M. Kulak | Frazsosa. 6ni Wien, Praterztracoe 16 edt | | ü d i! | 
ummi, wkładki do łóżek, sro: â 4 0 " ' 
nieprzemakalne i bezwonne', klistyry, wztrzykarki maciegną, kalstry, naski À 
ropturowe, podusski powietrzem napełnione, worecaki na ld, A hpa" 

a iahalacyjne, przepaski na żołądek, nocniki, tudzież kalosze, kamasze, | 
szelki, podkowy i Opaski, 8504 26—34 | 


Największy skład zabawsk z gumi 


J, N, Schneidler, Gummi-Fabrik, 


we Wiedniu, VLI, Stiftgasso 19, Filja: IKehilmarkt 5. 


stemu e6powego lub sztyftowego, stałe lub przewoźne, x przyrządem 
do czyszczenia lub bez tegoż o rozmaitych wielkościach, _ doi 

młynki do cosysrozenia zboża z nieprześcignioną działalnością 
co do jakości i ilościzjak najdokładniej wykończone 


polecają 


Clayton & Shuttleworth 


wo: Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 2A, 
NB. Reparacje wszelkiego rodzaju uskutecaniają jak najlepiej „przy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. | 


4857 8—12 


miernem obliczeniu. 


>» B 


| 


"a, 


